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L. Balcerowicz u prezydenta

„Popiwek" należy znosić stopniowo
Prezydent Lech Wałęsa przyjął w 

sobotę w Belwederze wicepremiera i 
ministra finansów Leszka Balcerowi­
cza, Mówiono o sytuacji gospodar­
czej kraju, a szczególnie o podatku od 
ponadnormatywnych wynagrodzeń 
tzw;, popiwku, który budzi kontrower­
sje wśród załóg wielu zakładów pracy 
w kraju, Coraz powszechniejsze są 
żądania zniesienia tej formy podatku.

ÄiiÄl

Przyszłość komitetów 
obywatelskich

Prezydent Lech Wałęsa spotkał się z 
Prezydium Komitetu Obywatelskiego z je­
go przewodniczącym Ryszardem Najde­
rem. Mówiono o przyszłości oraz roli Komi­
tetu, a także całego ruchu komitetów oby­
watelskich w perspektywie nadchodzą­
cych wyborów parlamentarnych.

Gen. W. Jaruzelski 
w Radiu Zet

Gościem Radia Zet, pierwszej komercjal­
nej rozgłośni w Warszawie, był generał 
Wojciech Jaruzelski, który wystąpił w roli
eksperta wojskowego odpowiadającego 
na pytania dotyczące sytuacji w rejonie 
Zatoki Perskiej.

Pokój dla Izraela
Kilkaset osób wzięło udział wczoraj w 

południe w manifestacji w Warszawie przy 
placu Zamkowym, zorganizowanej przez 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Izraelskie 
oraz komisję koordynacyjną organizacji 
instytucji żydowskich w Polsce. Uczest­
nicy manifęstacji pod hasłem „Pokój dla 
Izraela" wyrażali solidarność z Izraelem w 
obliczu zagrożenia tego państwa.

Związek Gmin Górnego 
Śląska

Obradujący w Katowicach przedstawi 
ciele kilkudziesięciu miast i gmin regionu 
górnośląskiego, zebrani na zjeździe założy­
cielskim, postanowili wczoraj powołać 
Związek Gmin Górnego Śląska. Będzie or 
dązyt do integracji oraz do gospodarczego 
kulturowego rozwoju zrzeszonych rejo 
nów. (p)

Żałoba w Wilnie
Tysiące mieszkańców Wilna uczestni­

czyło w pogrzebie 20-letniego Litwina, 
który zmarł w wyniku postrzelenia w głowę 
przez patrol radziecki. Pogrzeb był okazją 
do patriotycznej manifestacji społeczeńst­
wa republiki.

Bułgaria także...
„Bułgaria wystąpi z Układu Warszaws­

kiego w tym samym czasie, jak uczynią to 
Polska, Węgry i Czechosłowacja" .— o- 
świadczył prezydent Bułgarii Zeliu Zelew. 
Bułgaria, podobnie jak wymienione wyżej 
kraje domaga się zwołania spotkania na 
szczycie państw-stron Układu w sprawie 
rozwiązania struktury militarnej ÜW do 
1 lipca br. oraz likwidacji struktur politycz­
nych najpóźniej do końca marca 1992.

Patrole na ulicach

Ponadto w czasie wizyty w Belwede­
rze L, Balcerowicz poinformował pre­
zydenta o rezultatach swoich ostat­
nich podróży zagranicznych i rozmo­
wach na temat umorzenia czy zawie­
szenia polskiego długu wobec Za­
chodu.

W czasie spotkania podkreślono, że 
bardzo ważna jest stabilizacja sytuacji 
w kraju. Jeśli ulegnie ona wahaniom 
wskutek nowych żądań płacowych, 
wówczas może załamać się cały funk­
cjonujący obecnie system ekonomi­
czny, Życzliwość Zachodu wobec 
nas, a z tym wiążą się kredyty, urno-

Światowe Forum 

Gospodarcze

Życzliwe
zainteresowanie 
naszymi,

W Davos, znanym szwajcar­
skim uzdrowisku i ośrodku spor­
tów alpejskich odbywa się kolej­
ne światowe Forum Gospodar­
cze. Spotkało się tu wielu czoło­
wych polityków, działaczy gos­
podarczych, politologów i dzien­
nikarzy, którzy w różnych zespo­
łach i kołach zainteresowań pro­
wadzą rzeczowy dialog o najwa­
żniejszych problemach współ­
czesnego świata.

Jedną z imprez forum było sobotnie 
spotkanie poświęcone problemom 
Polski. O sytuacji politycznej, gos­
podarczej i społecznej naszego kraju 
mówili premier Jan Krzysztof Bielecki 
i lider koła parlamentarnego Unii De­
mokratycznej Bronisław Geremek. 
Ich wystąpienia spotkały się z zainte­
resowaniem audytorium,->co przeja­
wiło się w zadawanych licznie pyta­
niach i prośbach o dodatkowe wyjaś­
nienie. Premier J.K. Bielecki oświad­
czył, że najważniejszą sprawą dla Pol­
ski jest demokracja.

(dokończenie na str. 2)

rżenia długów, zmalałaby znacznie. 
Zarówno prezydent jak i wicepremier 
byli zgodni co do tego, że popiwek 
jest złem koniecznym, ograniczeniem 
przejściowym, Stwierdzono, że z tej 
formy podatku rezygnować należy 
stopniowo, gdyż nagłe odejście może 
spowodować gwałtowny wzrost inf­
lacji, załamanie gospodarcze i powrót 
do ekonomicznego chaosu, Jednakże 
popiwek nie może hamować rozwoju 
gospodarczego i w tym kierunku na­
leży podjąć bardziej energiczne dzia­
łania. (p)

„Nord Bau" ma przedstawicielstwo w Polsce

Szansa dla firm branży 
budowlanej

(Inf. wł.) Międzynarodowe Targi 
Budownictwa „Nord Bau" są znaną 
w świecie imprezą handlową odby­
wającą się na przełomie września i 
października w zachodnioniemieckim 
mieście Neumünster. Od ponad trzy­
dziestu lat rokrocznie zjeżdżają tu z 
różnych krajów przedstawiciele firm 
zajmujących się sprawami budownic­
twa przemysłowego i mieszkaniowe­
go. Producenci maszyn budowla­
nych, materiałów, urządzeń, narzędzi, 
surowców, półproduktów, artykułów 
wyposażenia wnętrz i wszystkiego

tego, co ma jakikolwiek związek z 
budownictwem prezentują tu swoje 
wyroby. Na miejscu zawiera się umo­
wy handlowe i najrozmaitsze kontra­
kty. Imprezie towarzyszą fachowe 
konferencje i seminaria. Tegoroczne 
targi — trzydzieste szóste — podob­
nie, jak ubiegłoroczne, odbędą się 
pod hasłem „Budownictwo ekologi­
czne".

Polskie firmy z różnych wzglę­
dów nadzwyczaj rzadko gościły 
na tej prestiżowej imprezie han­
dlowej. Obecnie jest okazja, by i

Dziś prezydent Lech Wałęsa 
rozmawia z radiosłuchaczami...

Jak już informowaliśmy, dziś tj, w poniedziałek prezydent RP Lech 
Wałęsa będzie gościem słuchaczy programu I Polskiego Radia. W godzi­

nach między 8,15 a 9.30 słuchacze mogą telefonować do studia radiowego i
zadawać prezydentowi pytania pod numerem telefonu 48-50-49,

... i wyjeżdża do Watykanu

papieżem Janem Pawłem II a także złoży robocze wizyty prezydentowi, 
przewodniczącemu Senatu, i premierowi Włoch, (p)

one zaprezentowały się na niej 
szerzej niż dotychczas.

Z początkiem lutego rozpoczy­
na działalność jedyne i wyłączne 
przedstawicielstwo w Polsce 
niemieckiej firmy Böttcher und 
Bülter — Międzynarodowe Targi 
Budownictwa „Nord Bau". 
Przedstawicielem tym jest, ma­
jąca swą siedzibę w Koszalinie, 
firma „Inter-Gerpol" współpra­
cująca z niemieckim partnerem 
już od wielu lat. Szefem i równo­
cześnie właścicielem firmy jest dr Ry­
szard Odożyński. Towarzyszył on ofi­
cjalnie polskiej delegacji na konferen­
cję, która odbyła się podczas ubieg­
łorocznych targów „Nord Bau '90". 
Wzięli w niej wówczas udział minist­
rowie budownictwa z państw zacho­
dnich oraz z państw Europy Wschod­
niej, w tym również polski minister 
gospodarki przestrzennej i budowni­
ctwa.

(dokończenie na str, 2)

W intencji 
pokoju

W sobotni wieczór Ojciec Święty 
modlił się z wiernymi całego świata o 
jedność rodziny ludzkiej i życie w 
pokoju. Telewizja i radio watykańskie 
nadawało w językach angielskim, 
włoskim i po łacinie bezpośrednią 
transmisję do wielu krajów Europy, 
Afryki i Bliskiego Wschodu. Modlit­
wa odbyła się w auli Błogosławieńst­
wa, nad wejściem do bazyliki św. 
Piotra, gdzie co miesiąc papież od­
mawia różaniec.

— Jako wierzący chrześcijanin nie 
mogę stracić nadziei, że wielkie cier­
pienia muszą się skończyć. Mamy do 
dyspozycji tylko modlitwę, narzędzie 
pokorne, ale silniejsze od broni i 
wszelkich ludzkich rachub, jeżeli 
wspomagane jest silną wiarą — po­
wiedział papież Jan Paweł II. (s)

Kolejne scudy 
spadły na Izrael 
i Arabię Saudyjską 
USA straciły 4 samoloty

— informacja na str. 2
Do portu w Kołobrzegu zawinął m/s „Soła". Jest to bliźniaczy 

statek m/s „Ner", na którym w grudniu ubr. podniesiono banderę 
Polskiej Żeglugi Bałtyckiej. Zawinięcie drugie statku jest potwierdzeniem 
planu zdecydowanej odnowy tonażu trampowego. M/s „Soła" została zbudo­
wana w stoczni w Hamburgu. Ma około 69 metrów długości i przy pełnym 
ładunku 285 cm zanurzenia. Ruchomy, opuszczany w pionie mostek umożliwia 
obu statkom pływanie w górę rzek, pod mostami,

Polska Żegluga Bałtycka zaprasza mieszkańców i kuracjuszy na uroczyste 
podniesienie bandery, które nastąpi w poniedziałek 4 lutego br. o godzinie 
11,00. Motorowiec „Soła" będzie cumował na nabrzeżu pasażerskim opodal 
latarni morskiej. Zaraz po podniesieniu bandery statek wypłynie, z ładunkiem 
peluszki do belgijskich portów: Gandawy i Shotten. Sześcioosobową załogą 
dowodzi kpt.ż. w. Władysław Naskręt.

Na zdjęciu: motorowiec „Soła" po raz pierwszy cumuje w kołobrzes­
kim porcie. Tekst i fot. KAZIMIERZ RATAJCZYK

Bałtyk może łączyć młodzież

Zgodnie z zarządzeniem prezydenta 
Gorbaczowa ulice radzieckich miastM.

patrolują grupy wojskowo-milicyjne. W 
Moskwie zatrzymano wielu przestępców. 
W Wilnie, jak twierdzą władze litewskie, 
patrol niesłusznie pobił młodego Litwina.

Dialog po wojnie
Prezydium Międzynarodówki Socjalisty- 
nej, które obraduje w Wiedniu wystąpiło 

jnoaniej
cznej.
z propozycją zwołania bliskowsc 
konferencji bezpieczeństwa i współpracy 
na wzór KBWE. Konferencja taka miałaby 
być zwołana po zakończeniu działań wo­
jennych w rejonie Zatoki Perskiej, (s)

Prócz tego co jest możliwe, jest jesz­
cze to, co jeszcze konieczne

(Maria Dąbrowska)

Imieniny
dziś — Andrzeja, Weroniki 
jutro — Agaty, Adelajdy
Słońce wschodzi o 7.38, zachodzi 
o 16.35

(Inf. wł.) Niezależna Unia Mło­
dzieży Szkolnej Region „Przymorze" 
skupia około 300 uczniów szkół po­
nadpodstawowych z województw 
koszalińskiego i słupskiego. Niedaw­
no członkowie unii zawarli porozu­
mienie z dyskusyjnym klubem „Im­
puls", istniejącym przy I Liceum Ogó­
lnokształcącym im. Stanisława Dubo­
is w Koszalinie. Porozumienie Nieza­
leżnych Organizacji Młodzieżowych 
nawiązało kontakt z podobną radą 
młodzieży w landzie Szlezwik- 
- Holsztyn w Niemczech, skupiającą 
organizacje młodzieżowe z całego la­
ndu. W poniedziałek, 28 stycznia do 
Koszalina przyjechała delegacja z lan­
du Szlezwik-Holsztyn. W przygoto­
waniu spotkań gości z Niemiec z

Na Pomorzu Środkowym bę­
dzie słonecznie, względnie ma­
łe zachmurzenie. Temperatura 
od minus 10 st. w nocy do 

minus 3 w ciągu dnia (nad samym 
morzem—1 st.) Wiatr słaby, północny.

Teatr Telewizji przedstawi dwie 
jednoaktówki Vaclava Havla — 
Audiencja i Protest. Program I 
godz. 20.05. Czy

sztuki te mające określony kontekst 
polityczny „nie zwietrzały" w obliczu 
zmian w Europie Środkowowschod­
niej? — ocenią to telewidzowie, (s)

polską młodzieżą pomógł Zarząd Re­
gionu „Pobrzeże" NSZZ „Solidar­
ność". Delegacja niemieckich organi­
zacji młodzieżowych odwiedziła m. in. 
Kołobrzeg, spotkała się z uczniami I 
Liceum im. St. Dubois. Przedstawi­
ciele strony polskiej chcieli dowife- 
dzieć się, jak funkcjonują nowoczes­
ne organizacje młodzieżowe w waru­
nkach wolnego rynku. Jeden z gości 
reprezentował Ostsee — Jugendin­
formationsdienst, czyli bałtyckie biu­
ro informacyjne dla młodych ludzi. 
Reprezentanci polskiego porozumie­

nia zaproponowali stworzenie u nas 
centrum informacyjnego.

(dokończenie na str. 2)

Ferie z harcerzami

Pyszna zabawa!
(Inf. wł.) Dziecięce ferie zimowe to nie tylko kwestia rozrywki czy 

zapewnienia dzieciom opieki. Jest to przede wszystkim okazja do 
regeneracji sił, częstszego przebywania na świeżym powietrzu. Taki 
charakter nadają organizowanym przez siebie zimowiskom har­
cerze.

W Szkole Podstawowej nr 1 w ka, to zwiad przyrodniczy lub ekologi- 
Miastku zorganizowano zimowisko czny'

(dokończenie na str. 2)

I

dla młodych sportowców. W Szkole 
Podstawowej nr 2 rozgościli się har­
cerze. Komenda Hufca ZHP zorgani­
zowała zimowiska (dochodzące) dla 
120 uczniów miejscowych szkół pod­
stawowych. Młodzież uczestniczy w 
bardzo atrakcyjnych zajęciach od po­
niedziałku do piątku.

Dzień na zimowisku rozpoczyna się 
o godzinie 9 śniadaniem, a później 
jakaś miła niespodzianka — codzien­
nie co innego: to wycieczka do Słups-

Złota biżuteria
obrączki, pierścionki, kolczyki, 

sygnety, niepowtarzalne wzory, 
najwyższa jakość, z materiałów 

własnych i powierzonych

w Salonie Jubilerskim 
„Rubin” Kołobrzeg 

ul. Myśliwska 4

Skup złomu złota i srebra 
(wysoka cena)

G-3035-0^

SA.

FIRMA:
81-740 Sopot 
ul: Polna 62 
tel./f&x (0-58) 51-46-55 
tbc 0512426 appl

oferuje:
* kserokopiarki
* faxy
* elektroniczne maszyny do pisania
* kalkulatory biurowe
* materiały eksploatacyjne

CANON - RANK XEROX - CASIO

Sprzedaż wysyłkowa III

W
pIT M RYNKU EUROPEJSKIMI
f* Telewizor < 
pcm, F
Oj obraz lujciuuy, lcicicm., slcicu k

Odtwarzacz wideo firmyjz 
gOTAKE |
| ATRAKCYJNE CENY | 
g DLA ODBIORCÓW | 

HURTOWYCH!
| Zakłady Usługowo-Handlowe |
| „APEX” |
g Słupsk, ul. Poznańska 42 0 
I tel. 278-73
* G-3149-0%

K-444-0

Ml DAM
sklep radiowo-telewizyjny 

w Lęborku 
ni. Czołgistów 32 — po schodkach
• anteny satelitarne
• telewizory
• magnetowidy
• radioodbiorniki
• radioodtwarzacze
• wieże
• i inne

* ZAPRASZAMY
w godz. 10—18

PRZYJDŹ — ZOBACZ — A KUPISZ!
I G-1394-0N
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iatowe Forum Gospodarcze
(dokończenie ze str. 1)

Tylko umocnienie demokracji może 
umożliwić nieskrępowany rozwój go­
spodarczy naszego kraju. Staramy się 
być społeczeństwem pluralistycznym 
i szanować demokrację — podkreślił 
premier.

Uczestniczący w spotkaniu profe­
sor G. Sachs z Harvardu, będący do­
radcą rządów Polski i Węgier mówił o 
zaawansowaniu naszych reform gos­
podarczych i zrozumieniu z jakim — 
jego zdaniem — odnosi się do nich 
społeczeństwo.

Forum w Davis stało się okazją do 
podkreślenia naszego zainteresowa­
nia przystąpieniem do Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, (s)

Wczorajsze obrady plenarne po­
święcone były przede wszystkim na­
szym sprawom a także problemom 
Europy Wschodniej. J. K. Bielecki

spotkał się w Davos z wicekanclerzem 
i ministrem spraw zagranicznych RFN 
Hansem-Dietrichem Genscherem.

Zabierając, głos na plenernym po­
siedzeniu forum premier RP powie­
dział m.in.: „Naszą intencją jest stwo­
rzenie tak szybko jak to jest możliwe 
gospodarki wolnorynkowej. Tylko w 
ten sposób możemy dać ludziom w 
Polsce nadzieję. Przebudowa gospo­
darki centralnie planowanej w wol­
norynkową jest zadaniem bez prece­
densu. To naprawdę pionierskie do­
świadczenie, ale nie mamy wyboru i 
musi nam się powieść. Wszystkie na­
sze osiągnięcia są jeszcze słabe i deli­
katne. Zaszkodzić im może na przy­
kład spowodowany wojną w zatoce 
wzrost cen ropy albo zmiany w hand­
lu międzynarodowym. Polskie społe­
czeństwo znosi wiele wyrzeczeń ale 
potrzebna nam jest pomoc zagrani­
cy”. (p)

Za każdy metr kwadratowy

Jeszcze jeden podatek
(Inf. wł.). Zgodnie z decyzją mini­

stra finansów i Ustawą o Podatkach i 
Opłatach Lokalnych z 12 stycznia br., 
wszyscy posiadacze prywatnych do­
mów, mieszkań, placów i działek po­
cząwszy od tego roku będą płacić, 
oprócz podatku gruntowego, jeszcze 
jeden dodatkowy podatek — od nie­
ruchomości. Jego górna stawka wy­
znaczona została na 400 złotych za 
każdy metr kwadratowy powierzchni 
użytkowej domu, działki, placu itp. 
Ale o tym jaka faktycznie stawka zo­
stanie zastosowana, zdecydują same 
samorządy lokalne. Zgodnie z ustawą, 
pieniądze z podatku zasilą fundusze 
danego miasta czy'gminy.

Stosowne rozporządzenia w tej

sprawie zostały przesłane już do u- 
rzędów terenowych i te przystępują 
do ściągania nowego podatku. Na 
razie każdy będzie sam deklarował np. 
przed sołtysem lub pracownikiem u- 
rzędu „metry" do opodatkowania. 
Potem, jeżeli okaże się, że są pewne 
niezgodności, a wpływy z podatku 
zbyt małe, w teren wyruszą pracow­
nicy i jeszcze raz wszystko dokładnie 
przeliczą. Podatek będzie można za­
płacić cały od razu lub w czterech 
ratach. W gminie Kobylnica, która 
jako jedna z pierwszych w Słupskiem 
przystąpiła do jego ściągania zastoso­
wano górną stawkę, czyli 400 złotych 
od każdego metra kw. powierzchni.

(z)

Negocjacje między związkowcami 
a ministrem pracy

Pracowite są pierwsze tygodnie u- 
rzędowania nowego ministra pracy i 
polityki społecznej Michała Boniego. 
Codziennie prowadzi on rozmowy z 
domagającymi się podwyżek płac i 
grożącymi strajkami pracownikami 
różnych branż.

W nocy z 1 na 2 bm. uczestniczył on w 
negocjacjach na temat przekształceń włas­
nościowych z delegacją krajowej komisji 
koordynacyjnej przemysłu szklarskiego 
NSZZ Solidarność i przedstawicielem Ko-, 
misji Krajowej NSZZ Solidarność. Ze strony 
rządowej w rozmowach uczestniczyli także 
przedstawiciele ministerstw przemysłu i fi­
nansów. Postanowiono, że Ministerstwo 
Przemysłu dokona analizy sektorowej prze­
mysłu szklarskiego, możliwości wsparcia 
zakładów tej branży w ramach restruktury­
zacji.

W oczekiwaniu na efekt realizacji zapi­

sów związkowcy postanowili przerwać 
głodówkę protestacyjną prowadzoną w za­
kładzie w Wołominie. r''

W sobotę mih. Boni ptzewodhićzył kolej­
nym rozmowom ze związkowcami — tym 
razem z sekcji krajowej pracowników Wo­
dociągów i Kanalizacji NSZZ „Solidar­
ność". Związkowcy przedstawili trudną sy­
tuację przedsiębiorstw wodociągowo-ka­
nalizacyjnych. W przedsiębiorstwach tych 
sprawy przekształceń własnościowych na­
kładają się na bieżące problemy funkcjono­
wania. Mówiono również o popiwku. Mi­
nister poinformował związkowców, że 
sprawy podatku od ponadnormatywnych 
wynagrodzeń będą przedmiotem rozmów 
rządu z centralami związkowymi, przewi­
dzianych na 8—9 lutego br. (p)

KRONIKA POLITYCZNA
W Warszawie obradowała w niedzielę 

Rada Naczelna Ruchu Obywatelskiego 
Akcja Demokratyczna. Wybrano Komisję 
Wykonawczą Rady, dyskutowano o sytua­
cji politycznej w kraju oraz o sprawach 
związanych z uczestnictwem ROAD w Unii 
Demokratycznej.

★ ★ ★
Przygotowania do kongresu, który ma się 

odbyć w Rzeszowie w dniach 16—17 bm. 
były tematem spotkania delegatów woje­
wódzkich Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go „Solidarność'' w Warszawie. Jak poin­
formował szef stronnictwa — Józef Slisz 
obecnie odbywają się wybory w wojewó­
dztwach. Liczba członków PSL „Solidar­
ność" jest trudna do ustalenia. Wiadomo, 
że najmniej jest ich w województwach 
północnych (od 200 do 300 w województ­
wie). Natomiast koło stronnictwa działają­
ce przy OKP liczy 27 posłów i senatorów. 
Zbliżający się kongres ma wybrać władze 
stronnictwa, uchwalić program, z którym 
pójdzie ono do wyborów parlamentarnych.

(P)

Przedłużono termin
Do 15 grudnia tego roku przedłu­

żono termin wykupu obligacji poży­
czek państwowych Związku Radziec­
kiego emisji z lat 1947—1956. Posia­
dacze tych obligacji powinni orygina­
ły ich przesłać pod adresem: Minister­
stwo Spraw Zagranicznych, Depar­
tament Konsularny i Uchodźstwa, a- 
leja I Armii Wojska Polskiego 23, 
00-580 WARSZAWA, (p)

Czwartek, godz. 18

Koncert i aukcja 
na rzecz Litwy

(Inf. wł.) Jerzy Rowiński i Marek Ga­
szyński poprowadzą czwartkowy koncert 
w koszalińskiej hali „Gwardii", przygoto­
wany z myślą o wzbogaceniu społecznego 
funduszu pomocy na rzecz Litwy. Wraz z 
grupą artystów estradowych, piosenkarek i 
piosenkarzy zadeklarowali oni swój udział 
w tej dobroczynnej imprezie, rezygnując z 
honorariów, by wesprzeć wraz z publicz­
nością koszalińską ten szlachetny cel.

Jak już informowaliśmy, koncert pod 
nazwą „ O jutro Litwy" rozpocznie się o 
godz. 18, a wstęp na imprezę jest bezpłat­
ny. Jej uczestnicy będą mogli dobrowol­
nymi datkami, złożonymi do zainstalowa­
nych przy wejściu do hali skarbonek, 
wzbogacić konto pomocy dla Litwy. Na ten 
sam cel przekazany zostanie również do­
chód z aukcji dzieł sztuki, przewidzianej 
programem charytatywnej imprezy. Ewen­
tualni ofiarodawcy dzieł artystycznych 
(obrazy, grafiki, rzeźby itp.) przeznaczo­
nych na tę aukcję proszeni są o wcześniej­
sze skontaktowanie się z głównymi organi­
zatorami imprezy — Agencją Artystyczną 
„Estrada Pomorska" w Koszalinie, ul. Koś­
ciuszki 33, tel. 320-50 lub 320-59.

Koncert będzie też okazją do złożenia 
deklaracji pomocy dla Litwy ze strony za­
kładów pracy, przedsiębiorstw i instytucji, 
do których organizatorzy przedsięwzięcia
— „Estrada Pomorska" oraz Towarzystwo 
Miłośników Wilna i Kresów Wschodnich
— skierowali specjalne pisma intencyjne.

A więc przypominamy: czwartek, 7 lute­
go br„ godz. 18, hala sportowa klubu 
„Gwardia” w Koszalinie, (w)

Kolejne scudy spadły na Izrael i Arabię Saudyjską

Ropa zalewa Zatokę Perską
Powiększa się plama ropy, która wycieka z irackiego terminalu 

naftowego Mina al-Bakr. Irakijczycy twierdzą, że wyciek ropy spo­
wodowany został zniszczeniem urządzeń w następstwie nalotów 
alianckich. Natomiast dowództwo sił sprzymierzonych uważa, że 
Irakijczycy celowo pompują ropę do morza, aby utrudnić ewentualny 
desant piechoty morskiej na wybrzeże okupowanego Kuwejtu. Pla­
ma ropy pokrywa już powierzchnię 25 km kwadratowych i przesuwa 
się w stronę głównych saudyjskich instalacji odsalania wody mors­
kiej, które zaopatrują prawie 18 min mieszkańców Arabii Saudyjskiej, 
Bahrajnu i Kataru.

Na froncie można powiedzieć „nor­
malka": lotnictwo sił sprzymierzo­
nych kontynuowało naloty bombowe 
na główne obiekty wojskowe i strate­
giczne cele cywilne Iraku. Do akcji 
weszły ciężkie bombowce strategicz­
ne B-52, które startowały z baz w 
W. Brytanii. Rząd Francji wyraził zgo­
dę na przelot nad swym terytorium 
amerykańskich bombowców startu­
jących z baz w W. Brytanii i Hiszpanii. 
Amerykanie mogą także skorzystać z 
baz francuskich, ale pod warunkiem, 
że bombowce będą przenosić bomby 
konwencjonalne i atakować wyłącz­
nie obiekty wojskowe. Decyzja rządu 
spotkała się z protestem sporej części 
społeczeństwa, w sobotę i niedzielę 
doszło do wielu demonstracji w róż­
nych miastach kraju. Podobne demon­
stracje odbyły się także w W. Brytanii.

Nie potwierdziły się przypusz­
czenia o wielkiej ofensywie sił 
irackich. Doszło jedynie do kilku 
wypadów po kilka pojazdów rozpo­
znawczych. Podczas sobotnich nalo­
tów na pozycje sił irackich w Kuwej­
cie i oddziały Gwardii Republikań­
skiej w pobliżu Basry Amerykanie stra­
cili 3 samoloty szturmowe: AC-130 z

14-osobową załogą (jest to przero­
biony na bojowy samolot transpor­
towy typu C-130 „Hercules" A-6 
„Intruder" i A-10 „Thunderboldt". 
Do Oceanu Indyjskiego spadł bom­
bowiec B-52, wracający do bazy na 
wyspie Diego Garcia po zrzuceniu 
bomb na Irak. 3 członków załogi zgi­
nęło.

Jak podał dziennik „Los Angeles 
Times" lotnictwo bombowe i sztur­
mowe będzie nadal atakować zgru­
powania sił irackich, gdyż lądowa 
ofensywa sprzymierzonych może się 
rozpocząć dopiero, gdy zostanie zni­
szczonych co najmniej połowa irac­
kich pojazdów bojowych i sprzętu 
wojskowego. Potrwa to — jak twier­
dzą eksperci — 10—20 dni.

Irak nie ma już floty morskiej. 
W sobotę okręty brytyjskie zatopiły 
trzy kutry irackie biorąc do niewoli 35 
marynarzy. Jeńcy powiedzieli, że 
mieli się udać do któregoś z portów 
irańskich, by przeczekać do końca 
wojny, jak uczyniło to prawie 90 sa­
molotów bojowych.

W nocy z soboty na niedzielę 
Irak ponownie wystrzelił rakiety 
„Scud'\ Dwie z nich spadły w nie 
zamieszkanych rejonach środ­

kowego Izraela, a trzecią strąciły 
nad stolicą Arabii Saudyjskiej 
dwie antyrakiety „Patriot". Spa­
dające odłamki raniły lekko 29 
mieszkańców Rijadu. Bombowce 
sprzymierzonych zaatakowały wyrzu­
tnie scudów i prawdopodobnie je 
zniszczyły.

Weekend prezydent Bush spędził w 
rezydencji Camp David. W sobotnim 
przemówieniu radiowym zwrócił się 
do Amerykanów, aby niedziela była 
„dniem modłów za aliantów walczą­
cych przeciwko Husajnowi". Prezy­
dent poprosił o moralne wsparcie w 
wojnie, którą uważa za sprawiedliwą i 
konieczną.

Władze Iranu prowadzą liczne roz­
mowy, których celem jest zakończe­
nie konfliktu. W ostatnich dniach w 
Teheranie przebywali wysłannicy Al­
gierii, Jordanii i rządu Kuwejtu na 
wygnaniu. Nie wydaje się, aby Tehe­
ran uległ fundamentalistom i przystą­
pił do wojny po stronie Iraku. Praw­
dopodobnie nic nie wskórał iracki 
wicepremier S. Hammadi, który w 
sobotę przekazał irańskiemu prezyde­
ntowi Rafsandżaniemu posłanie od 
Saddama Husajna, (s)

Czy banki zarabiają za dużo?

Inflacja wyższa niż zakładano
Od 1 lutego obowiązuje nowa 

stopa kredytu refinansowego.
Wzrasta ona z 55 do 75 proc. Oznacza 
to, że inflacja jest wyższa niż zakłada­
no w listopadzie, kiedy to kolejny raz 
zmieniono w górę wysokość oprocen ­
towania. > . -. ,

Kredyt refinansowy jest kredytem 
udzielanym przez NBP bankom ko­

mercyjnym. Można się zatem spo­
dziewać w najbliższych dniach, że 
banki te podniosą oprocentowanie 
wkładów oszczędnościowych i kre­
dytów.

*
Sprawy związane z inflacją i polity­

ką pieniężną były w minioną środę 
przedmiotem obrad sejmowej Komisji

Bałtyk może łączyć
(dokończenie ze str. 1)

Mogłoby ono koordynować kon­
takty poszczególnych klubów, sekcji, 
związków, czy to sportowych, czy 
ekologicznych, filatelistycznych itp. z 
odpowiednimi zrzeszeniami w Nie­
mczech. Zasugerowali także możli­
wość wymiany grup młodzieży po­
między szkołami naszego regionu i 
landu Szlezwik-Holsztyn.

Przybysze z Niemiec poparli ideę 
utworzenia centrum informacji, przy­
chylnie zapatrują się również na wy­
mianę między szkołami. Na przełomie 
czerwca i lipca tego roku grupa na­
szych uczniów zainteresowanych kul­
turą i sportem, wyjedzie do Szlez- 
wika-Holsztynu. Nieco później, na 
przełomie września i października po­
lscy działacze młodzieżowi wezmą u- 
dział w konferencji w Niemczech, na

której poznają zasady funkcjonowa­
nia tamtejszych organizacji skupiają­
cych młodych ludzi. W przyszłości 
członkowie porozumienia niezależ­
nych organizacji chcieliby nawiązać 
kontakty z młodzieżą innych krajów 
nadbałtyckich — z Finlandii, Szwecji, 
Danii, (ak)

Bartosza wciąż nie ma
(Inf. wł.). W piątek opublikowaliśmy 

dość lakoniczny komunikat o zaginięciu 
16-letniego Bartosza Groblewskiego, mie­
szkańca wsi Dygowo w województwie 
koszalińskim, ucznia I klasy Zespołu Szkół 
Leśnych w Warcinie. Od 10 stycznia br. nie 
ma o nim wieści ani rodzina, ani szkoła.

ZDARZENIA

Zginął kierowca

Na drodze Warmino—Tychowo, kierują­
cy samochodem ciężarowym marki Robur 
należącym do Gminnej Spółdzielni SCh w 
Białogardzie z nie ustalonej przyczyny zje­
chał na lewą stronę jezdni i uderzył w 
drzewo, ponosząc śmierć na miejscu.

Za szybko brał zakręt
Na trasie Lębork-Bytów kierujący fiatem 

125p z dużą prędkością wjechał w zakręt 
oznaczony znakiem drogowym jako nie­
bezpieczny i — jak mówią kierowcy — „nie 
wyrobił się". Zjechał na lewą stronę jezdni i 
uderzył czołowo w nadjeżdżającego z na­
przeciwka żuka. W wyniku zderzenia kiero­
wca fiata z obrażeniami głowy i nóg prze­
wieziony został do szpitala. Dwaj pasaże­
rowie fiata doznali lżejszych obrażeń.

Straty spowodowane zniszczeniem po­
jazdów szacuje się na około 40 min zł.

Pożar od piecyka kąpielowego
Prawdopodobnie wadliwe działanie pie­

cyka kąpielowego było przyczną pożaru w 
jednym z mieszkań w Szczecinku przy 
ul. Wandy Wasilewskiej. Spaliło się wypo­
sażenie pokoju. Właściciele oceniają straty 
na około 12 min zł.

Wątróbka mu nie smakuje?
Nocą z 2 na 3 bm. dokonano włamania 

do chlewni Zakładu Rolnego w Gałowie, 
gmina Szczecinek. Nieznany sprawca do­
konał na miejscu uboju maciory i zabrał 
tusze, pozostawiając resztę.

Zamiast TV oglądają kratki
Policjanci w Kołobrzegu przyłapali w 

nocy dwóch miejscowych włamywaczy, 
gdy nieśli skradziony w pewnym miesz­
kaniu przy ul. Złotej telewizor marki „Sanyo".

Trójka rozbójników

Pewien mieszkaniec Słupska zgłosił po­
licji, że wieczorem, około godziny 18.15 na 
ul. Wojska Polskiego został zaatakowany 
przez trzech mężczyzn, którzy pobili go i 
zabrali portfel z pieniędzmi i dokumentami, 
czapkę, rękawiczki i... 2 kg śledzi. W sumie 
swoje straty materialne wycenił na 423 
tysiące zł. (par)

Zaginionego poszukuje również od kilku 
dni policja słupska.

Niestety — nadal nie ma informacji o 
chłopcu. Nikt w jego sprawie nie telefono­
wał pod podany przez nas nr tel. 220-71 
w. 401 (czynny całą dobę). Nie znalazł 
żadnych śladów aspirant Jan Jarosiewicz z 
Wydziału Operacyjno-Rozpoznawczego 
Wojewódzkiej Komendy Policji. Postano­
wił w związku z tym zorganizować pene­
trację z użyciem większej siły ludzi.

Zwróciłam się do dyrektora Zespołu 
Szkół Leśnych w Warcinie z prośbą o 
poinformowanie nas, w jakich okolicznoś­
ciach ich uczeń opuścił internat. Dyrektor 
powiedział, że Bartosz dopuścił się na po­
czątku stycznia dewastacji pokoju w inter­
nacie, rzucając na sufit i ściany zapalone 
zapałki. Ponieważ obiekty Zespołu Szkół 
Leśnych zostały świeżo odremontowane za 
spore pieniądze, fakt świadomego ich nisz­
czenia dyrekcja uznała za bardzo naganny i 
kazano chłopcu udać się do domu po 
rodziców.

10 stycznia rano Bartosz Groblewski je­
szcze próbował sam rozmawiać z dyrek­
torem, jednak dyrektor kategorycznie zażą­
dał stawienia się opiekunów. Opuścił więc 
internat, odtąd nikt go ze znajomych i 
bliskich nie widział. Kolegom powiedział, 
że nie zjawi się w domu wcześniej, niż 
rozpoczną się ferie. M iał przy sobie 160 tys. 
zł z 300 tysięcy, które otrzymał od rodziców 
na opłacenie aprowizacji.

M. MIRECKA

Szansa dla firm 
branży budowlanej

(dokończenie ze str. 1)

Tematem tej konferencji było „Bu­
downictwo na wschodzie Europy — 
perspektywy i zamierzenia". Porusza­
no tam między innymi także kwestię 
promocji polskich firm branży budo­
wlanej na rynku zachodnim. Rezul­
tatem wzajemnych uzgodnień jest 
właśnie powołanie przedstawicielst­
wa MTB „Nord Bau" w Polsce. 
Stwarza to — jak stwierdzono — 
nowe dodatkowe możliwości aktywi­
zacji polskiego biznesu związanego 
ze sferą budownictwa.

Każda firma zainteresowana 
współpracą gospodarczą — koopera­
cją, handlem, wspólną produkcją, 
wykonywaniem usług budowlanych 
za granicą i tym podobną działalnoś­
cią — ma szansę prezentacji i wy­
szukania partnerów na targach „Nord 
Bau". Całą organizacyjno-fachową 
stronę uczestnictwa w tej imprezie 
bierze na siebie przedstawicielstwo, 
czyli „Inter-Gerpol". (i)

Pyszna zabawa
(dokończenie ze str. 1)

Organizowane są też wędrówki 
piesze po okolicy lub wspólne wy­
prawy do kina. Wiele czasu w ciągu 
dnia poświęca się zajęciom sporto­
wym.

Jak poinformował komendant zi­
mowiska Arkadiusz Włodarski — na 
co dzień nauczyciel w Szkole Pod­
stawowej nr 2 — te ferie można było 
zorganizować dzięki pomocy spon­
sorów, między innymi: Kuratorskiego 
Ośrodka Pracy z Młodzieżą, Zarządu 
Miasta i Gminy, Zespołu Ekonomicz­
no-Administracyjnego Szkół, organi­
zacji opieki społecznej.

Dzieci oprócz dwóch posiłków 
(śniadanie i obiad) i atrakcyjnego 
programu mają również zagwaranto­
waną fachową opiekę instruktorów 
harcerstwa, studentów i nauczycieli.

(ce)

Budżetów i Finansów. W dyskusji 
nad przedstawionym posłom projek­
tem polityki pieniężnej w bieżącym 
roku zarzucono NBP, że nie prowadzi 
spójnej polityki antyinflacyjnej. Poseł 
Jerzy Osiatyński posłużył się przykła­
dem ze stycznia ub. roku. Banki zaro­
biły wówczas na odsetkach od kredy­
tów 9,4 bin złotych, a wypłaciły tylko 
1,7 bin złotych odsetek od oszczęd­
ności. Doprowadziło to posła do 
wniosku, że banki za dużo zarabiają 
ną dodatniej stopie procentowej. 
Przedstawiciel NBP odparł, że te rela­
cje zmieniały się z upływem roku. 
Szczegółowe dane na ten temat — 
obiecał — będą wkrótce udostępnio­
ne posłom. Będzie się można wów­
czas przekonać czy banki faktycznie 
za dużo zarabiają, (ew)

Ff Kara boska"
Do ponad 250 osób wzrosła w Afganis­

tanie liczba zabitych podczas piątkowego 
trzęsienia ziemi w górach Hindukuszu. Po­
nad 500 osób zostało rannych. Także w 
Pakistanie zginęło co najmniej 200 osób. 
Są też poważne straty materialne. Siła 
wstrząsów osiągnęła 6,8 stopni w skali 
Richtera. Pewne straty materialne zanoto- 
towano w radzieckich republikach azjatyc­
kich — Uzbekistanie i Tadżykistanie.

Niektórzy fanatyczni mułłowie pakistań­
scy nazwali trzęsienie „karą boską" za po­
parcie, jakiego rząd ich kraju udziela siłom 
zachodnim w wojnie przeciwko Irakowi.

(»)

Tragiczne lądowanie
Na pasie lotniska w Los Angeles doszło 

do tragicznego w skutkach zderzenia 
dwóch amerykańskich samolotów. Zginęło 
19 osób, 25 odniosło obrażenia, a los 29 
osób nie jest znany.

Winę za katastrofę ponosi dyspozytor 
lotów, który zezwolił na lądowanie samo­
lotu Boeing-737 z 83 pasażerami i 6 człon­
kami załogi na pokładzie. Niespełna 70 
sekund wcześniej dyspozytor wydał zgodę 
na start małej taksówki powietrznej z 15 
osobami na pokładzie. W ten sposób lądu­
jący Boeing-737 dosłownie siadł na 
grzbiecie awionetki kołującej po pasie star­
towym. W awionetce zginęli wszyscy, a w 
Boeingu-737, który w następstwie zderze­
nia zapalił się większość pasażerów zdołała 
opuścić pokład. Prawdopodobnie osoby 
zaginione spłonęły w Boeningu-737. (s)

f Uwaga hodowcy zwierząt \
Firmą „TRÄNS-WET” sp. cywilna 
lek wet Thmasz ZdUińsld i Beto WeradbowE&i

USŁUGI WETERYNARYJNE w tym:
★ sprzedaż polfamixow, biopreparatów, leków 
firm: BAYER, ELANCO, HOEST, POLFA — Kutno i 
inne
★ stymulatory wzrostu dla trzody chlewnej — 50 g na 
1 tonę paszy (zmniejsza zużycie paszy o ok. 15%, zwięk­
sza przyrosty m.c.o. ok. 10%)
★ preparaty na odrobaczanie trzody chlewnej, 
owiec, bydła i drobiu (jednorazowe — Fenbesan) 
Banminth, Nilverm
— CENY HURTOWE
— DOWÓZ WYŻEJ WYMIENIONYCH PREPARATÓW 

NA MIEJSCE
Tel. Słupsk 258-29, 11-25-73, 239-44, tlx 0532498

G-2124

i!
Lód zamknął 
drogę do portu

Niewielki port Stebnica nad Zale­
wem Szczecińskim jest pierwszą ofia­
rą ostatniej fali mrozów. Zamarza bo­
wiem zalew, grubość lodu sięga 8 
centymetrów a płycizny uniemożli­
wiają podjęcie akcji przez lodołama- 
cze. W tej sytuacji trzeba było zawie­
sić funkcjonowanie portu w Stebni- 
cy, być może na dłuższy czas.

Natomiast Zatoka Pomorska jest 
wolna od lodu i zepołowi portów 
Szczecin—Świnoujście nie grożą ża­
dne komplikacje spowodowane po­
godą. (p)

OKAZJA
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe

„M5LTEX”
oferuje

telewizory kolorowe
Vitiaz 21 2.600.000

godz. sprzedaży 9—17 

tel. 244-76

76-200 Słupsk 
ul. Sienkiewicza 21.

G-3124

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 2 lutego 1991 roku zmarła

Jadwiga Stec
wieloletnia główna księgowa SKR w Kaliszu Pomorskim 

pogrążona w smutku 
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 lutego 1991 roku o godz. 14 na 
Cmentarzu Komunalnym w Kaliszu Pomorskim.
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W Ml AIM OWI E I ŚWIESZYNIE

Samorządy w roli 
policji ekologicznej
0 gminach Manowo i Świeszyno 

mówi się, że są one zielonymi płucami 
Koszalina. Obie gminy należą do naj­
bardziej zalesionych w pobliżu woje­
wódzkiego miasta. Odległość ta z ka­
żdym rokiem maleje, Koszalin „prze­
suwa" się w kierunku południowym i 
już dziś niektórzy mieszkańcy obu 
gmin twierdzą, że czują jego „od­
dech".

Ma to swoje dobre, ale i złe strony. 
Dobre, bo zarządy tych gmin mogą 
liczyć na pomoc w rozwijaniu infra­
struktury technicznej, takiej, jaka jest 
w dużych miastach. Złe, bo należy się 
liczyć z zagrożeniem środowiska na­
turalnego.

Mówiono o tym na niedawnym 
poświęconym tej problematyce spot­
kaniu obu gmin w Świeszynie. Do­
wodzi to, jak dużą uwagę przywiązuje 
się w obu gminach do spraw ochrony 
środowiska. Zarządy opowiedziały się 
za powołaniem wspólnej, społecznej 
komisji radnych, która pełniłaby na 
tym terenie rolę policji ekologicznej.

Dlaczego tak ważna jest ochrona 
środowiska, jego zasobów przyrod­
niczych w tych gminach? Po pierwsze 
— władze i mieszkańcy mają świado­
mość tego, co spotkało inne gminy

sąsiadujące z dużymi skupiskami mie­
jskimi. Stały się one po prostu dogod­
nym miejscem wywozu śmieci oraz 
innych nieczystości. Po drugie — wa­
lory przyrodnicze gmin Manowo i 
Świeszyno stwarzają szansę na roz­
wój turystyki, czyli mogą stać się 
źródłem dochodu. Na terenach tych 
znajdują się tak znane jeziora, jak 
Hajka i Rosnowskie ze swoimi od­
gałęzieniami, a także rzeka Radew. 
Wody tych jezior są jeszcze czyste, 
niemniej zagrożenie dla obu akwe­
nów zwiększa się z każdym rokiem, 
ponieważ rośnie liczba wypoczywa­
jących.

Nad jeziorem Hajka, położonym w 
gminie Świeszyno, ośrodki wypoczy­
nkowe wyrastają niczym grzyby po 
deszczu, i to bez zgody władz gmin­
nych. Dlaczego? Ponieważ w sensie 
administracyjno-prawnym władze 
gminy nie mają dostępu do tego je­
ziora. Jest ono bowiem otoczone la­
sami nadleśnictwa Manowo i stanowi 
jakby zamkniętą enklawę, a w sumie 
jest to miejsce „dzikich" zabudowań.

W gminie Manowo natomiast do 
największych trucicieli zalicza się wojs­
kową pralnię w Rosnowie, na którą — 
jak się okazuje — nie ma silnych. —

Truje również znajdująca się tam baza 
samochodowa. Wprawdzie istnieje 
oczyszczalnia, ale nie spełnia ona 
swego zadania i od czasu do czasu po 
cichu spuszcza się ścieki do rzeki 
Radwi, która niegdyś miała tak czyste 
wody, iż była nawet siedliskiem ra­
ków.

Zbiornikom i ciekom wodnym gmi­
ny Manowo oraz Świeszyno zagraża 
również rolnictwo. Zwłaszcza stoso­
wane środki ochrony roślin i nawozy 
mineralne, które spłukiwane są do 
wód powierzchownych. Zagroże­
niem dla wód podziemnych, używa­
nych do picia, są szamba wiejskie. 
Bardzo często wykorzystuje się do 
tego celu nieczynne studnie.

Rolnicy twierdzą, że chcą chronić 
środowisko, lecz nie mają na to pie­
niędzy. Potrzebny jest preferencyjny 
fundusz kredytowy bądź inna forma 
rekompensaty za koszta poniesione 
na ochronę środowiska — dodają.

Ńa spotkaniu w Świeszynie, w któ­
rym uczestniczył między innymi dyre­
ktor Wydziału Ochrony Środowiska 
Urzędu Wojewódzkiego w Koszalinie 
Jan Sachs, z aprobatą spotkał się 
pomysł utworzenia związku gmin po­
łożonych nad rzeką Radwią. (mik)

W centrum Szczecinka buduje się wiele domów mieszkalnych. Między 
innymi przy ulicy 9 Maja powstaje tzvy. plomba. Na parterze budynku znajdą się 
sklepy i punkty usługowe, a na czterech piętrach mieszkania, (kar)

Na zdjęciu: budowa przy deptaku w Szczecinku.
Fot. Kazimierz Ratajczyk

LIST

PRZEWAŻNIE PO ROSYJSKU

Europejskie 
gadanie 

w szkołach
Wojewódzki Urząd Statystyczny w 

Słupsku ogłosił opracowanie o nauce 
języków obcych w szkołach. Statys­
tyczne badanie problemu jest dosyć 
świeżej daty — z 12 listopada ubieg­
łego roku, gdy do wszystkich typów 
szkół podstawowych i ponadpodsta­
wowych województwa słupskiego u- 
częszczało niespełna 85 tysięcy mło­
dzieży. Jako przedmiotów obowiąz­
kowych uczyła się ona języków: rosyj­
skiego, angielskiego, niemieckiego, 
francuskiego i łaciny.

W obowiązkowych zajęciach szkol­
nych nadal dominował język rosyjski, 
którego się uczyło prawie 53 procent 
młodzieży (44,5 tysiąca osób). W śre­
dnich szkołach zawodowych, liceach 
ogólnokształcących, zasadniczych 
szkołach zawodowych oraz starszych 
klasach „podstawówek" rosyjskiego 
uczyło się od 80 do 98 procent mło­
dzieży.

KALEJDOSKOP
Chemia trzyma się mocno

Mimo widocznego w wielu krajach, zwłaszcza 

wysoko uprzemysłowionych, nawrotu do włókien 

naturalnych jako podstawy rozwoju przędzalnict­

wa, włókna chemiczne „trzymają się mocno”,

Wbrew pozorom, drugim językiem 
pod względem liczby uczących się nie 
był angielski, lecz niemiecki, którego 
uczyło się niespełna 9 procent mło­
dzieży (ponad 7,3 tysiąca osób). Nie­
mieckiego uczyło się ponad 57 pro­
cent uczniów liceów ogólnokształcą­
cych oraz niespełna 36 procent mło­
dzieży uczęszczającej do średnich 
szkół zawodowych.

Dysproporcja między rosyjskim i 
niemieckim była głęboka. Zasługuje 
na uwagę, że języka niemieckiego 
uczy się już we wszystkich klasach 
„podstawówek" (rosyjskiego — od 
klasy 5 wzwyż). Nadobowiązkowo 
niemieckiego uczyło się ponad 5 pro­
cent uczniów szkół podstawowych, 
czyli około 3,3 tysiąca osób. Zaintere­
sowanie tym językiem wzrastało 
zwłaszcza w starszych klasach w mia­
stach i na wsi. Na zajęcia nadobowią­
zkowe uczęszczało 7—10 procent u- 
czniów.

krajów pozaeuropejskich, a zwłaszcza azjatyckich 
i południowoamerykańskich. Produkcja włókien 
chemicznych na Dalekim Wschodzie, łącznie z 
Chinami, które szczególnie mocno rozwinęły ten 
surowcowy dział włókiennictwa, wzosła w ostat­
nich dwudziestu latach 4-krotnie, osiągając po­
ziom 10 milionów ton i przeszło 45-procentowy 
udział w produkcji światowej. Na Stany Zjed­
noczone przypada dziś około 20 procent świato­
wej wytwórczości włókien chemicznych, na kraje 
Europy Zachodniej —18 procent, na Japonię — 9

Język angielski znalazł się dopiero 
na trzecim miejscu. Uczyło się go 
zaledwie 2,7 procent młodzieży szkół 
podstawowych i ponadpodstawo­
wych województwa słupskiego (po­
nad 2,3 tysiąca osób). W „ogólnia­
kach" był on drugim (po niemiec­
kim), językiem nauczania. Nauka o- 
bowiązkowa obejmowała ponad 34 
procent licealistów. Poza tym angiel-. 
skiego nie uczono wcale w zasad­
niczych szkołach zawodowych i 
szkołach podstawowych na wsi. Na­
tomiast w średnich szkołach zawodo­
wych naukę języka angielskiego po­
bierało tylko 3,4 procent uczniów — 
niewiele więcej niż francuskiego.

Naukę języka francuskiego pobie­
rało niewiele ponad 1 procent mło­
dzieży, a łaciny — 0,4 procent. Okaza­
ło się, iż naukę łaciny pobiera więcej 
uczniów średnich szkół zawodowych 
niż liceów ogólnokształcących.

Statystyka daje uproszczoną foto­
grafię rzeczywistości językowej w 
szkolnictwie, nie objaśnia jej przy­
czyn. Na jej podstawie nic nie można 
powiedzieć o zainteresowaniach ję­
zykowych młodzieży. W trakcie zajęć 
obowiązkowych i nadobowiązko­
wych w szkołach uczy się takiego 
języka, do którego prowadzenia moż­
na znaleźć nauczyciela. Z opracowa­
nia statystycznego wynika tylko ten 
wniosek, że nauczycieli rusycystów 
nie brakuje, natomiast bardzo trudno 
o wykładowców angielskiego, nie­
mieckiego i francuskiego.

Z powodu braku nauczycieli języ­
ków zachodnich młodzież polska za 
kilka lat wchodzić będzie do Europy 
ze znajomością przeważnie języka... 
rosyjskiego, (wir)

prawie dwie trzecie zapotrzebowania światowego 
przemysłu tekstylnego na surowiec dla zakładów 
tkackich.

Coraz więcej sadów w Turcji

W ostatnich latach silnie rozwinęło się w Turcji 
sadownictwo i uprawa winorośli. Obecne roczne 
zbiory winogron sięgają w tym kraju 3,5 miliona 
ton i należą do najwyższych na świecie, jabłek — 
bez mała 2 min ton, pomarańcz — 800 tys. ton, 
cytryn — 300 ton, a łączn ie wszystkich owoców —-

procent. Na włókna chemiczne przypada obecnie prawie 8 milionów ton.głównie za sprawą rosnącego popytu ze strony

„Czy Piotr musiał umrzeć?"
Pani Redaktor Mirosława Mirecka 
Bardzo duże zainteresowanie, a na­

wet oburzenie wśród czytelników 
wzbudził pani artykuł „Czy Piotr mu­
siał umrzeć?", w którym opisała pani 
„pomoc" lekarską ciężko choremu 
Piotrowi O., w wyniku której zmarł. 
Ludzie opowiadają, że to nie jedyny 
przypadek takiego leczenia chorych 
przez naszych niektórych słupskich 
lekarzy. Ludzie nie składają formal­
nych skarg, gdyż obawiają się przy­
krych następstw w przyszłości. A 
przypadki indolencji i lekceważenia 
wobec pacjentów jak były, tak nadal 
są. To tylko dzięki pani może światło 
dzienne ujrzeć chociaż jeden przypa­
dek takiego właśnie potraktowania 
chorego człowieka przez lekarza.

Wiele spraw opisujecie państwo, o 
różnych instytucjach i przedsiębiorst­
wach, o konfliktach w zakładach pra­
cy, o złym traktowaniu pracowników 
przez kierowników, lecz zaniedbaliś­
cie państwo sprawę opieki zdrowot-

(Inf. wł.) Okres zimowy nie 
sprzyja zazwyczaj handlowi sa­
mochodami, ale tegoroczna zima 
nie odciskała ostatnio swojego 
piętna na giełdowych placach. 
Dopiero ostatnie mrozy spowo­
dowały znaczne zmniejszenie się 
ruchu. Widoczne to było szcze­
gólnie ostatniej niedzieli. Zarów­
no w Koszalinie jak i Słupsku 
wystawiano do sprzedaży mało 
aut, kupujących także nie było 
wielu. Mniejsza ilość transakcji 
wynika też zapewne z ostatnich 
podwyżek cen samochodów kra­
jowej produkcji. Klienci porów­
nują ceny, sprawdzają na ile 
wzrosły one na giełdach. Podaje­
my więc, dla orientacji, ostatnie 
ceny wywoławcze.

KOSZALIN

Fiat 126p z 1990 roku — 30-26 
min zł; BIS z grudnia — 25 min zł; z 
1989 roku — 19,5 min zł; z 1987 roku 
— 19-15,5 min zł; z 1986 roku — 
16,5-14,8 min zł; z 1985 roku
14- 11,5 min zł; z 1984 roku —
15- 11,5 min zł; z 1983 roku — 12,5-9 
min zł; z 1982 roku — 10,5-9 min zł; z
1981 roku — 6,7 min zł; z 1980 roku 
6,3-4,9 min zł; z 1979 roku 7,5-7 min 
zł.

FS0125 z 1985 roku — 17,5-16,5 
min zł; z 1983 roku — 16 min zł; z
1982 roku — 12,5 min zł.

Polonez z 1983 roku — 20 min zł; z
1980 roku — 16 min zł.

Fiat tipo z 1988 roku — 11.000 
marek RFN; panda z 1989 roku — 54 
min zł.

Ford taunus z 1980 roku — 30 
min zł.

VW jetta z 1981 roku — 5200 
marek RFN; golf z 1985 roku —
10.000 marek RFN; z 1981 roku — 26 
min zł.

nej mieszkańców Słupska i okolic. 
Owszem, jeżeli od czasu do czasu 
pisaliście o służbie zdrowia, to tylko w 
aspekcie materiałów dostarczonych 
od personelu tej instytucji: że lekarze 
mało zarabiają, że są obciążeni pracą 
itp. Dopiero ten odważny artykuł 
przedstawił stan rzeczywisty stosun­
ku człowieka do człowieka. W tym 
przypadku oznacza to stopień odpo­
wiedzialności wynikający z racji wy­
konywanego zawodu, ochrony cze­
goś najdroższego, najważniejszego, 
bo zdrowia i życia drugiego człowie­
ka.

Czytelnicy są pani wdzięczni za 
opis tego dramatu, bo chociaż bardzo 
przykry i żałosny, to w dużym stopniu 
naświetla stan lecznictwa. Dziękuje­
my pani.

D.J.
(pełne personalia i adres proszę za­
chować do wiadomości redakcji. Po­
woduje mną również strach, co przy­
znaję z zażenowaniem).

SŁUPSK

Fiat 126p z 1990 roku — 29 min zł; 
BIS — 29,5 min zł; z 1988 roku — 20 
min zł; z 1987 roku — 19-18 min zł; 
BIS — 19,5 min zł; z 1986 roku — 
14,5-13,8 min zł; z 1985 roku — 12,2 
min zł; z 1984 roku — 12-10,5 min zł; 
z 1983 roku —12 min zł; z 1981 roku
— 10,5 — 9 min zł; z 1979 roku — 7,4 
min zł.

FSO-125 z 1 986 roku — 26 min zł; 
z 1985 roku — 22 min zł; z 1984 roku
— 18 min zł; z 1981 roku — 12,4 min 
zł.

Polonez z 1989 roku — 40 min zł; z 
1980 roku — 22 min zł.

Skoda 120 z 1989 roku — 42 min 
zł; 105S z 1981 roku — 15-14 min zł.

Łada 1500 z 1980 roku — 16,5 min 
zł; 2104 z 1987 roku — 40 min zł; 
2105 z 1986 roku — 30 min zł; z 1984 
roku — 18,5 min zł; 2107 z 1991 roku
— 54 min zł.

VW passat z 1975 roku —14 min 
zł; golf z 1982 roku — 33,5 min zł; z 
1980 roku — 32 min zł.

Ford escort z 1981 roku — 37 min 
zł.

Peugeot 305 z 1981 roku — 4000 
marek RFN; 205D z 1986 roku —
11.000 marek RFN.

Opel kadett 1,3 z 1980 roku — 22 
min zł; ascona z 1982 roku — 38,5 
min zł.

Mercedes 300D z 1985 roku — 
135 min zł; 200 D z 1980 roku — 40 
min zł; z 1976 roku — 35 min zł; 220D 
z 1978 roku — 45 min zł.

Chociaż niewiele dzieci wyjechało na zimowiska, milusińscy się nie nudzą. Biblioteka Miejska w Kołobrzegu przy ulicy 
Brzozowej codziennie gości setki najmłodszych mieszkańców miasta. Wypożyczają książki, uczestniczą w konkursach 
rysunkowych, zgaduj-zgadula, w zajęciach teatrzyku i rozgrywkach szachowych.

Na zdjęciu: w czytelni kołobrzeskiej biblioteki.
_____________ Fot. Kazimierz Rataicz

| SYGNAŁY

Jak wyprzedzić piaskarkę?
Dość często na łamach gazety kry­

tykujecie zachowanie kierowców, 
Myślę, że czasem należy napisać też o 
trudnych sytuacjach, w których znaj­
dują się kierowcy. 30 stycznia bieżą­
cego roku o godzinie czwartej prywa­
tnym samochodem wyjechałem na 
trasę do Piły. Było dość mroźno i 
ślisko. Na trasie Bobolice — Szczeci­
nek pracowały piaskarki. Dwie z nich 
musiałem wyprzedzić, a z trzecią się 
mijałem. Chociaż dawałem znaki, że 
chcę je wyprzedzić, żadna z nich ani 
na chwilę nie przestała sypać piasku. 
Musiałem bardzo wolno, zjeżdżając 
znacznie na pobocze, wyprzedzić te 
pojazdy. Piasek sypany jest z dość 
dużymi kamieniami i trzeba bardzo 
uważać, by nie uszkodzić samocho­
du. Gdy dojechałem na miejsce, mój 
samochód zmienił kolor z ciemnego 
na jasny. Stwierdziłem, że gdzieś na 
trasie prawdopodobnie jezdnie posy­
pane były solą.

JÓZEF BŁASZCZYK 
z Koszalina

Śmietnik koło piaskownicy
Na naszym podwórku przy ulicy 

Chopina 26 w Koszalinie od wielu lat 
jest piaskownica. Dzieci chętnie się w 
niej bawią. Teraz przywieziono tu pia­
sek i cegły. Dowiedzieliśmy się, że tuż 
obok piaskownicy będzie murowany 
śmietnik. Ponadto nasze okna i bal­
kony też są od tej strony, a odległość 
budynku od tego przybytku nie prze­
kroczy pięciu metrów. Bez względu 
na to, kto wymyślił i zatwierdził ten 
pomysł, my się na to nie żgadzamy.

MIESZKAŃCY
budynku przy ul. Chopina 26 

w Koszalinie

W obronie ajenta
Jesteśmy oburzeni określeniem 

„byle jaki bar". Dotyczy to listu opub­
likowanego w „Głosie" 17 stycznia. Z 
całą stanowczością stwierdzamy, że 
posiłki w barze „Zacisze" w Białogar­
dzie są bardzo smaczne, zupy gorące, 
duży wybór, a obsługa grzeczna i 
uczciwa. Prawdą jest, o czym pisał 
autor listu, że jest to jedyny bar w 
mieście, że długo trzeba stać w kolej­
ce po posiłek. Rzeczywiście trzeba 
poczekać, ale tylko we wtorki i piątki, 
ponieważ są to dni targowe i dużo 
ludzi przyjeżdża na rynek. W pozos­
tałe dni nie ma takiego problemu. My, 
emeryci i renciści, mamy fundowane 
obiady przez opiekę społeczną na 
kwotę 7 tysięcy złotych. W barze 
możemy sobie dowolnie wybrać po­
siłek na tę wartość. Dlatego nie po­
zwolimy, by ktoś psuł opinię uczci­
wemu ajentowi.

EMERYCI I RENCIŚCI 
z Białogardu

KOSiR pomyślał o feriach
Chcę pochwalić działalność Kosza­

lińskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji. 
My, rodzice, martwiliśmy się, że nasze 
dzieci, którym do wypoczynku trzeba 
dużo ruchu, nie będą miały co robić w 
czasie ferii szkolnych. Pomyślał o tym 
KOSiR. Wyznaczono godziny, w któ­
rych dzieci mogą bezpłatnie korzystać 
z basenu. Mój syn uczy się w szkole 
muzycznej. Dużo czasu poświęca na 
ćwiczenia na instrumencie. Ostatnio 
skarżył się na ból w plecach. Poszłam 
z nim na basen. Z przyjemnością ob­
serwowałam, jak dzieci pluskają się w 
wodzie. Najbardziej podobało mi się, 
że ratownik nie ogranicza się tylko do 
pilnowania. Prowadzi on gimnastykę 
w wodzie. Dzieci chętnie z tych zajęć 
korzytają. Sądzę, że po tak prowadzo­
nych zajęciach mój syn, a także inne 
dzieci pozbędą się wielu dolegliwo­
ści, których przyczyną jest brak ruchu.

CZYTELNICZKA z Koszalina 
(nazwisko znane redakcji)

- Pozdrowi« nia od «rtyMI, ponł* genorał«!
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UCHODŹCY W POLSCE

Cywilizowany
obyczaj

Rozmowa ze ZBIGNIEWEM SKOCZYLASEM, 
dyrektorem Biura do Spraw Uchodźców 
przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

— Kim są wasi „podopiecz­
ni”?

— 487-osobowa grupa, głównie 
przybyszów z Etiopii, Angoli, Libanu, 
Palestyny. Jest też około dwudziestu 
paru Rosjan i Litwinów.

— Kto może ubiegać się o sta­
tus uchodźcy?

— W rozumieniu konwencji ucho­
dźcą jest ten, kto w przypadku po­
wrotu do swojego kraju narażony jest 
na szykany, inne zagrożenia ze wzglę­
du na przekonania polityczne, religię, 
rasę, przynależność etniczną itp. Ta­
kie widzenie sprawy odgranicza u- 
chodźcę politycznego od emigranta 
zarobkowego.

— To dla nas zupełnie nowy 
problem. Do tej pory my dostar­
czaliśmy światu uchodźców, a- 
zylantów, teraz do nas uciekają.

— To prawda, mamy z tym do 
czynienia zaledwie od kilku miesięcy. 
Tu słowa uznania dla mojego zespołu, 
wspaniałych dziewczyn z PCK, które 
doskonale radzą sobie ze wszystkimi 
problemami.

— Paradoks polega na tym, że 
ci, którzy szukają w Polsce azylu, 
praktycznie nie mogą go uzys­
kać. Nie ma podstaw praw­
nych...

— Jesteśmy taką klasyczną pułap­
ką azylową. Nie mamy ani ratyfikowa­
nej, ani podpisanej konwencji o u- 
chodźcach, ani właściwych sformu­
łowań w naszej polskiej ustawie o 
cudzoziemcach, a i nasze prawo azy- 
lowe (wynikające z 88. paragrafu 
konstytucji, czyli ustawy zasadniczej) 
też tak problem ujmuje, że nie sposób 
przyznać komukolwiek azylu polity­
cznego (mówi się raczej o działaczach 
walczących o cele społeczne).

— Zatem na razie odmawiamy 
uchodźcom azylu politycznego?

— Nie do nas to należy. My spo­
rządzamy tylko wniosek, wysyłamy 
go do Genewy, do biura wysokiego 
komisarza do spraw uchodźców i on 
dopiero podejmuje decyzję, skoro nie 
mamy formalnych podstaw nadawa­
nia statusu uchodźcy. Wysoki komi­
sarz nie rozdziela jednak lekką ręką 
pozytywnie załatwionych wniosków. 
Na jeden zatwierdzony wniosek przy­
pada jeden zaopiniowany negatyw­
nie. To decyzja ostateczna i jedno­
znaczna.

— Co wtedy ma zrobić ucho­
dźca?

— Jeśli nie dostanie statusu ucho­
dźcy, możemy mu zaoferować naj­
wyżej dwa miesiące parasola ochron­
nego. A potem musi albo wrócić, skąd 
przyjechał, albo starać się o kartę 
stałego pobytu w Polsce. Dostanie ją, 
tylko, bagatela, trzeba mieć pracę i 
mieszkanie. Ale nigdzie na świecie los 
uchodźcy nie jest łatwy. W Austrii 
uzyskuje status azylanta tylko 6 pro­
cent zgłaszających się. Skończyła się 
era, gdy każdy brał uchodźców, dziś 
ich nikt nie chce. Austriacy dążą na­
wet do tego, aby ograniczyć liczbę 
przyjmowanych uchodźców do 
trzech procent.

— Kiedy Polska ratyfikuje 
konwencję uchodźczą?

— Nasze biuro prawne pracuje nad 
tym. Są jednak pewne trudności. 
Konwencja jest tak pomyślana, że 
daje duże prawa uchodźcom, wiąże 
się też z dużymi nakładami finanso­
wymi, zobowiązaniami typu emeryta­
lno-rentowego, itp. Uchodźca — 
człowiek wyjątkowo zagrożony, jest 
obywatelem specjalnej troski. Ale ci, 
którzy układali treść konwencji, włą­
czyli do niej paragraf 42, mówiący o 
„zastrzeżeniach”, pozwalający wy­
mówić wszystkie postanowienia kon­
wencji. Z wyjątkiem paragrafów tak 
zwanych humanitarnych, mówią­
cych: kto jest uchodźcą, zapewniają­
cych mu swobodę wykonywania pra­
ktyk religijnych, równość przed pra­
wem, zabraniających kategorycznie 
deportacji do innych krajów. Na przy­
kład rząd pakistański praktycznie na 
2,5 miliona uchodźców afgańskich 
nie świadczy na nich prawie nic. Są 
oni utrzymywani ze środków ONZ.

— Czy Polska dostaje w tym 
zakresie jakąś pomoc z zagrani­
cy?

— Ani grosza. Odcinamy się od 
źródła refundacji choć części nakła­
dów, jakie ponosimy na utrzymanie 
uchodźców, właśnie na skutek niera- 
tyfikowania konwencji. A na przykład 
Węgrom, mającym ten sam problem 
co my, i znacznie większą skalę u- 
chodźstwa — tylko w ubiegłym roku 
refundowano nakłady do wysokości 
około sześciu milionów dolarów. Je­
steśmy więc w roli niejako pokornych 
petentów, bo nie należy się nam po­
moc finansowa. Ratyfikacja zatem 
konwencji daje nie tylko obowiązki, 
ale i prawa. Na razie pomoc finan­
sowa jest zależna od dostrzeżenia

Zagraniczne laury 
dla polskich solistów

I nagroda dla Wojciecha Drabowi- 
cza na konkursie „Belvedere” w Wie­
dniu i takie samo miejsce dla Artura 
Stefanowicza w grupie kontrateno- 
rów na Międzynarodowym Konkursie 
Wokalnym w tym mieście. Grand Prix 
i Złoty Medal dla Kazimierza Olecho­
wskiego na Międzynarodowym Fes­
tiwalu Młodych Solistów w Borde­

aux, Grand Prix i cztery dodatkowe 
nagrody dla Jarosława Drzewieckie­
go na VI Międzynarodowym Konkur­
sie Pianistycznym w Porto w Portu­
galii — to podsumowanie przez „Pa- 
gart" ubiegłorocznego udziału pols­
kich solistów w międzynarodowych 
konkursach.

wszystkich naszych wysiłków w tym 
zakresie.

— Jakie zatem ponosimy kosz­
ty związane z niesieniem pomocy 
uchodźcom?

— W ubiegłym roku wydaliśmy na 
ten cel 13 miliardów złotych, w roku 
bieżącym powinniśmy zmieścić się 
w kwocie dwudziestu-dwudziestu 
czterech miliardów złotych. Duży to 
czy mały uszczerbek dla budżetu pań­
stwowego? Policzmy. Jest nas pra­
wie 40 milionów, jeśliby więc roz­
łożyć tę sumę (24 miliardy złotych) 
„po równo" między nas, wypadłoby 
600 złotych na osobę. Przyjmując, że 
około jednego miliona ludzi w Polsce 
też wymaga pomocy, to i tak, gdybyś­
my nawet nie wydali tych pieniędzy 
na cudzoziemców — najbiedniejszym 
Polakom przypadłoby po 2 tysiące 
złotych miesięcznie. Przecież to nie 
wystarczy nawet na bochenek Chle­
ba! Nie demonizujmy więc tych kosz­
tów utrzymania uchodźców, jak częs­
to się to robi.

I jeszcze jedno. Nawet gdybyśmy 
nie podpisali konwencji o jeńcach 
wojennych i uchodźcach i nie ratyfi­
kowali ich — nie znaczyłoby to zara­
zem, że wolno nam ich traktować 
inaczej niż w sposób przyjęty przez 
cywilizowane kraje.

— Przewiduje się podobną du­
żą falę uchodźców ze Związku 
Radzieckiego.

— Wsadźmy to między bajki. Obe­
cnie rozwój sytuacji w Związku Ra­
dzieckim każe podejrzewać raczej za­
mknięcie granicy. Ale załóżmy scena­
riusz skrajny: że każdy Rosjanin może 
wyjechać. Dla ośmiuset tysięcy Ros­
jan powinniśmy bez problemu zor­
ganizować środki i zmobilizować po­
moc społeczeństwa. Ale jeżeli byłyby 
to miliony ludzi — miałoby to już 
charakter kataklizmu i klęski żywioło­
wej. A wtedy żadne przygotowania 
Polski nie zdałyby się na nic, bo 
przekraczałyby nasze możliwości fi­
nansowe. Potrzebna byłaby pomoc 
Europy i świata. Ale nasze dotych­
czasowe doświadczenie dowodzi, że 
przybysze traktują nasz kraj głównie 
jak tranzyt. Nawet nie dwa procent 
deklaruje chęć pozostania w Polsce 
na stałe. Nie martwmy się więc na 
zapas.

— Jaki jest w ogóle nasz sto­
sunek do uchodźców? Spotyka 
się czasem reakcje dość ostre.

— Jesteśmy społeczeństwem kse­
nofobicznym. Ale i to trzeba zrozu­
mieć. Ludzie są strasznie zmęczeni, 
żyją w ciągłym stresie, napięciu. Do 
tego kłopoty ze znalezieniem pracy, z 
zarobkami itp. Ale trzeba też pamię­
tać, że od tego problemu nie uciek­
niemy, że musimy z nim żyć. Takie są 
koszty życia w społeczeństwie otwar­
tym.

Zawsze też w pierwszym odruchu 
stać nas na wielkie ofiary, na chęć 
niesienia pomocy innym. Brakuje 
nam jednak wytrwałości w takich sta­
raniach, tolerancji dla innych ludzi, 
innej kultury itp. Jeśli chcemy być 
krajem cywilizowanym, musimy ho­
norować cywilizowane obyczaje. A 
do nich należy właśnie troska o u- 
chodźców i jeńców wojennych. 0- 
gromną sztuką jest podzielić się ostat­
nią kromką chleba, a nie hołdować 
zasadzie: zastaw się, a postaw się. A 
ponoć stary polski obyczaj mówi: 
„Gość w domu jest świętą osobą"...

Rozmawiała:

TERESA KWAŚNIEWSKA

Szkoła krakowska
w Wiedniu

Kilkadziesiąt prac twórców zalicza­
nych do „szkoły krakowskiej" zgro­
madzono na wystawie w Wiedniu. 
Wśród udostępnionych z polskich 
zbiorów płócien znajdują się tam 
dzieła Marii Jaremy, Tadeusza Nowo­
sielskiego i innych. Miarą zaintereso­
wania ekspozycją są licznie zgłaszane 
oferty kupna nie przeznaczonych na 
sprzedaż dzieł.

Książka Niemca o czasie 
wypędzenia i zasiedlenia
Przesiedlenie Niemców z Polski i innych 

krajów wschodniej Europy po drugiej woj­
nie światowej to sprawa, która jak bolesna 
zadra tkwi w stosunkach wzajemnych. Na­
gromadziło się wokół niej wiele kontrower­
sji, a także fałszów, przemilczeń, sprawied­
liwych i niesprawiedliwych zarzutów z obu 
stron. W Niemczech przesiedlenie to nazy­
wa się „wypędzeniem ze stron ojczystych". 
Uzbierała się tam wokół tego tematu o- 
gromna literatura: naukowa, pamiętnikars­
ka, beletrystyczna, zupełnie u nas nie zna­
na.

Dwa różne, polskie i niemieckie, spoj­
rzenia na ten wielki problem dziejów naj­
nowszych siłą rzeczy grzeszą jednostron­
nością, pogłębianą z jednej strony urazami 
antyniemieckimi, z drugiej poczuciem 
„niezasłużonej krzywdy".

Dobrym krokiem w kształtowaniu wzaje­
mnego zrozumienia jest opublikowanie o- 
statnio książki Christiana Grafa von Kroc- 
kow„Czas kobiet", napisanej według rela­
cji jego siostry Libussy von Fritz-Krockow. 
Opisano w niej lata 1944—1947 na Pomo­
rzu, a dokładniej w okolicach Główczyc w 
dawnym powiecie słupskim — tak, jak je 
widziały i przeżyły tu urodzone i wychowa­
ne niemieckie kobiety z ziemiańskiego (jun­
kierskiego) rodu.

Parę słów o samym autorze. Christian 
Graf von Krockow urodził się w 1927 roku i 
wychował w fcemiańskiej rodzinie, posia-

dającej majątki w okolicach Główczyc. Je­
go polityczne pisarstwo cieszy się w Niem­
czech dużym wzięciem i jest tam bardzo 
popularne. Na przykład książka „Czas ko­
biet" przez dłuższy okres utrzymywała się 
na liście zachodnioniemieckich bestselle­
rów. Oprócz niej szeroko są znane (a sądzę, 
że także warte szybkiego przetłumaczenia 
na polski) „Ostrzeżenie przed Prusami", 
„Rodzinne strony" i zwłaszcza „Podróż na 
Pomorze".

Wydawca, rekomendując „Czas kobiet", 
pisze, że „jest to rozrachunek z nazistowską 
przeszłością Niemiec, ale i próba nawiąza­
nia z Polakami dialogu o niełatwych — 
również dla nas — powojennych dziejach 
ludności niemieckiej na ziemiach zachod­
nich". Można się z tym zgodzić, choć z 
pewnością próba ta zostanie różnie od­
czytana i przyjęta przez polskich czytel­
ników, bo przecież toruje drogę innemu niż 
dotąd u nas obowiązujące widzeniu tych 
spraw.

Książka zaczyna się opisem przygotowań 
do ślubu i samego wesela bohaterki, hra­
bianki Libussy von Krockow, w siedzibie 
rodowej — w majątku Rumsko (wówczas 
Rumbske). Wszystko tu jeszcze sielskie i 
pogodne jak za dawnych dobrych czasów, 
choć pomruki nadciągającej burzy wojen­
nej i zwiastuny klęski stają się coraz bar­
dziej wyraźne.

To sielskie życie inaczej z pewności?

wyglądało w oczach francuskich jeńców, 
od kilku lat będących tanią siłą roboczą w 
hrabiowskim majątku, ale to już materiał na 
inną opowieść...

W końcu grudnia i w styczniu zaczyna się 
tragedia. „W opadach śniegu, w trzaskają­
cym mrozie... szosą do Stolp (Słupska) 
ciągnie kolumna wozów, następnie druga, 
potem trzecia. Wkrótce beznadziejny po­
chód sunie nieprzerwanie, kobiety, dzieci i 
starcy w ucieczce na zachód". Dom w 
Rumsku zapełnia się uciekinierami — Nie­
mcami ze Wschodu. Wszystkich stopnio­
wo ogarnia strach, szerzą się straszliwe 
wieści o postępowaniu zwycięzców. A jed­
nocześnie nadal szaleją naziści, próbując 
terrorem podtrzymywać ducha oraz wolę 
oporu i walki. Zaczyna się wszechogar­
niający chaos i bałagan, wali się uporząd­
kowany i przyjazny świat Libussy. Ona 
sama jest w zaawansowanej ciąży, lada 
dzień ma urodzić. I wtedy zapada decyzja 
ucieczki. Na kilka wozów ładuje się najcen­
niejsze strzępy dobytku, żywność, układa 
na materacu ciężarną i w drogę, bocznymi, 
tonącymi w roztopach drogami do Gdyni 
—tam może uda się dostać na statek i uciec 
na zachód.

Nie uciekli daleko. Czołgi zwycięzców 
zagrodziły drogę. Trzeba wracać. Powrotny 
szlak znaczą ciała wisielców na przydroż­
nych drzewach. Na szyjach tabliczki z napi­
sem: „wiszę tu, ponieważ nie wierzyłem w 
Fuehrera".

Kościółek
w
zaciszu

Niewielki kościół pod wezwaniem'św. An­
toniego w Sławnie usytuowany jest w cichym, 
spokojnym zakątku miasta przy ulicy Kościel­
nej. Wkomponowany w otoczenie, nie wyróż­
nia się wymyślną bryłą architektoniczną. Na 
uwagę zasługują jednak bogato zdobiony por­
tal z wizerunkiem patrona kościoła.

Obok świątyni znajduje się drewniany ołtarz 
połowy. Został wybudowany z okazji pielgrzy­
mki obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej po 
Pomorzu w lecie 1990 roku. Zapewne będzie 
służył także podczas obrzędów religijnych w 
cieplejsze dni.

Tekst i zdjęcia:

MAREK OCALEWSKI

SPRZEDANO 8 TYSIĘCY OBLIGACJI NA „IKSA"

Próbna seria już w lutym
Już za kilkanaście dni z taśm mon­

tażowych Zakładu nr 2 Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych w Tychach 
zjedzie pierwszych 30 „iksów", na 
przełomie pierwszego i drugiego 
kwartału kolejnych 280 pojazdów. 
Podczas testów próbnych przejadą 
one w różnych warunkach drogo­
wych po 25 tysięcy kilometrów.

W czerwcu br. FSM rozpocznie 
produkcję seryjną następcy „malu­
cha". Do końca 1991 roku fabrykę 
opuści 35 tysięcy nowych samocho­
dów. Po światowej promocji w Tury­
nie będą one sprzedawane w sieci 
sprzedaży włoskiego fiata, a także w 
Polsce (właścicielom ośmiu tysięcy 
wykupionych obligacji emitowanych 
przez fabrykę). Jednocześnie od maja 
wstrzymuje się produkcję „bisów", a 
w miarę wzrastania produkcji „iksa" 
coraz mniej będzie wyjeżdżać za bra­
mę fabryki zwykłych 126p.

Wygląd „iksa" już nie jest chyba 
tajemnicą. Po niedawnej konferencji 
prasowej zorganizowanej przez FSM 
okazało się, że jest on bliźniaczo po­
dobny do produkowanej we Wło­
szech lancii „Y 10". Karoserie są w 
zasadzie identyczne, mogą się różnić 
detalami takimi, jak na przykład zde­
rzaki, reflektory, listwy ozdobne, at­
rapa przednia itp. Lancia „Y 10" ma 
imponujący współczynnik oporu po­
wietrza Cx — 0,31. „Iks" będzie miał

ten współczynnik równy 0,33.
Generalnie następca „malucha", 

nazywany we Włoszech „micro", bę­
dzie samochodem nowoczesnym, za­
równo pod względem konstrukcyj­
nym, użytkowym, jak i z punktu wi­
dzenia technologii, które zostaną za­
stosowane w procesie produkcji na­
stępcy fiata 126p. Samochód ma 
nadwozie typu hatch-back, charak­
teryzujące się trzecimi drzwiami w 
ścianie tylnej, co zapewnia szeroki 
dostęp do wnętrza i ułatwia załadu­
nek bagażu. Bagażnik zlokalizowany 
za oparciem tylnego siedzenia ma 
pojemność 190 litrów, a po złożeniu 
oparcia zwiększa się do 825 litrów. 
Wnętrze „iksa" jest dłuższe o 11 cen­
tymetrów i szersze o 10 centymetrów 
w porównaniu z fiatem 126p, co po­
zwala na przewóz pięciu osób.

Dzięki korzystnemu rozkładowi ob­
ciążeń, większemu rozstawowi osi, 
nowoczesnym rozwiązaniom zawie­
szenia i układu kierowniczego, pojazd 
prowadzi się bardzo dobrze, a zasto­
sowanie dwuobwodowego układu 
hamulcowego (przód — hamulce tar­
czowe, tył — bębnowe) zwiększa 
zdecydowanie skuteczność hamo­
wania. Na komfort jazdy wpływa tak­
że mniejszy poziom hałasu, skuteczne 
ogrzewanie i wentylacja, wspomaga­
nie układu hamulcowego.

Nowy samochód będzie miał

przedni napęd i w zależności od wer­
sji zostanie wyposażony w silnik 
dwucylindrowy o pojemności 703 
ccm i mocy ponad 30 KM lub 4-cylin- 
drowy o pojemności ponad 900 ccm i 
mocy 40 KM. Dla ułatwienia obsługi 
samochodu wyeliminowano wszyst­
kie punkty smarne w podwoziu i ko­
nieczność wymiany oleju w skrzyni 
biegów. Zastosowano także bezob- 
sługowy akumulator. Zębatkowa 
przekładnia kierownicza zapewnia 
precyzyjne prowadzenie samochodu 
(rozwiązanie wypróbowane w mode­
lu 126 bis).

X 1/79 budowany będzie z blach 
ocynkowanych, co zapewni — dzięki 
zredukowaniu ilości punktów zgrze­
wania oraz rozwiązaniom konstruk­
cyjnym powodującym dostęp powie­
trza do przestrzeni zamkniętych karo­
serii — wieloletnią odporność nad­
wozia na korozję. Dodatkowe zabez­
pieczenie antykorozyjne będzie sta­
nowiła kataforeza grubopowłokowa, 
której to operacji będą poddawane 
blachy karoseryjne. Tym samym fab­
ryka będzie mogła udzielać 6-letniej 
gwarancji na karoserię... made in 
FSM.

Auto z silnikiem 703 ccm ma spalać 
4 litry etyliny na 100 kilometrów i 
osiągać prędkość 130 kilometrów na 
godzinę.

KRZYSZTOF ŻAK

Siedziby rodowej już nie ma, na jej miejs­
cu sterczą tylko kikuty wypalonych zabu­
dowań. Bohaterka opowieści z matką i 
starą służącą jakimś cudem zdobywają nie 
zajętą komórkę na poddaszu, na skraju 
sąsiedniej wsi. Tu rodzi się dziecko — 
dziewczynka.

Zaczyna się teraz jakże inne od dotych­
czasowego życie. Jest to walka o prze­
trwanie, o każdy dzień, tydzień, miesiąc. 
Polega ona przede wszystkim na nieustan­
nych zabiegach o zdobycie jakiegokolwiek 
pożywienia. Głód nieustannie zagląda w 
oczy. Wkrótce Rosjanie zabierają ojca do 
więzienia w Słupsku. Zostają same kobiety. 
To jest teraz ich czas. Kombinują, stosują 
najrozmaitsze sposoby i wybiegi, kradną, 
żeby utrzymać przy życiu dziecko i siebie. 
Kontakty utrzymują głównie między sobą 
— pozostałymi tu Niemcami. Rosjanie to 
zwycięzcy, których najlepiej omijać. Opinia 
o nich, mimo rabunków i gwałtów, jest 
jednak obiektywna, spotyka się wśród nich 
ludzi inteligentnych i dobrych, we wspo­
mnieniach pozostają też odruchy ludzkie i 
pomocne. Gorsze jest zdanie bohaterki o 
Polakach, który zaczynają napływać w te 
strony wiosną 1945 roku. Wielu z nich jest 
podstępnych i chytrych, przepojonych żą­
dzą zemsty i odwetu. Do Rosjan jako zwy­
cięzców czuje się strach, ale i jakiś rodzaj 
szacunku; Polacy to tylko przyboczni zwy­
cięzców, ich siła i przewaga jest pochodną i 
ma oparcie w sile tych pierwszych. Używa­
ją jej i nadużywają bez skrępowania. Teraz 
Niemcy są tutaj ludźmi drugiej kategorii, 
ich życie reguluje się licznymi nakazami i 
zakazami, muszą martwić się o swój los 
sami, nic im się nie należy, chodzą obdarci, 
głodni, zmuszani do najcięższych prac, 
bezbronni i zastraszeni.

Tak to widać od strony

biet. Autor książki wnosi do tegq spojrzenia 
korekty, raz po raz wprowadzając do tekstu 
i cytując zarządzenia hitlerowców i opisy 
zbrodniczego postępowania władz niemie­
ckich w okupowanej Polsce czy ZSRR. 
Taka konfrontacja możliwa jest jednak do­
piero po latach — w książce, i dopiero ona 
rzuca pełne i właściwe światło na tamte 
wydarzenia. Ale wówczas, zaraz po wojnie, 
te niemieckie kobiety żyły i odczuwały tak, 
jak opisują to we wspomnieniach. Po pro­
stu tak było. Szale przyczyn i skutków, win i 
racji waży historia.

Dramatyczne dzieje Libussy von Kroc­
kow to także opisana na dalszych kartkach 
książki jej wyprawa przesiedleńczym trans­
portem do Niemiec, skomplikowany i nie­
bezpieczny powrót po paru miesiącach na 
Pomorze, wbrew ówczesnym zakazom. Po 
powtórnym połączeniu się z matką i córką

bliżu dawnego swego majątku. Kończy 
„Czas kobiet" opis ostatecznego przesied­
lenia do Niemiec zachodnich i pierwszych 
miesięcy życia tam pod amerykańską oku­
pacją.

Trudno czyta się nam Polakom, zwłasz­
cza tym z wojennego pokolenia, książkę 
Christiana von Krockow. Ale przeczytać ją 
warto i trzeba. Jak bowiem pisze w przed­
mowie autor: „wraz z Libussą przeżywały tę 
historię miliony ludzi, kobiety i mężczyźni, 
starcy i dzieci, zwyciężeni i zwycięzcy, 
Niemcy, Rosjanie, Polacy."

A. WICZ

Christian Graf von Krockow: 
Czas kobiet. Wspomnienia z Po­
morza 1944—1947. Według rela­
cji Libussy von Fritz-Krockow. 
Wydawnictwo CDN, Warszawa
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SCREENSPORT: 8.00 Sporty siło-
-----  ' ' — liga NBA,

11.00 Wyścigi ciężarówek, 12.00 Nar­
wę, 9.00 Koszykówka

ciarstwo zawodowe, 12.45 Hiszpański 
sport, 13.00 Wyścigi na lodzie, 14.00 
Łyżwiarstwo figurowe — zawody w 
Barcelonie, 15.00 Kick boxing, 16.00 
Hokej na lodzie — liga NHL, 18.00 
Wrestling, 19.00 Kręgle — zawody mę- 
żczyżn, 20.15 Sport hiszpański, 20.30 
Hiszpańska piłka nożna, 21.00 Kick 
boxing, 22.30 Sportowy show, 23.30 
Sporty motorowe — zawody w Monte 
Carlo, 0.30 Wyścigi na lodzie, 1.30 
Sport we Francji.

EUROSPORT: 8.30 Czas dla zdro­
wia, 9.00 Narciarski puchar świata,
10.00 Mistrzostwa Europy w łyżwiarst­
wie, 11.30 Czas dla zdrowia, 12.00 
Zjazdy narciarskie, 13.30 Pływanie — 
mistrzostwa świata, 14.00 Łyżwiarst­
wo szybkie — mistrzostwa świata,

30 Golf, 16.30 Historia piłki nożnej,
17.30 Narciarstwo w stylu wolnym,
18.30 Wiadomości Eurosportu, 19.00 
Hokej na lodzie, 21.00 Boks, 23.00 
Piłka ręczna — mistrzostwa świata, 
0.Ö0 Wiadomości Eurosportu, 0.30 Ły­
żwiarstwo szybkie — mistrzostwa 
świata, 1.00 Halowa piłka nożna.

SAT1: 8.35 Sąsiedzi — serial, 9.05 
Love Boat — serial, 10.15 Juxbox, 
10f40 Film fabularny, 12.20 Koło 
szczęścia, 13.00 Telegiełda, 14.00 Są­
siedzi — serial, 14.25 Love Boat — 
serial, 15.15 Betlejuice — serial, 15.55 
Daniel Boone — serial, 16.45 Cagney i 
Lucey — serial, 17.50 My kochamy 
Katię — serial, 18.15 Chance — show, 
19.15 Koło szczęścia, 20.00 Dr Kulani
— Arzt auf Hawaii — serial, 21.00 Film 
fabularny prod. RFN, 23.15 Nowości i 
opowieści — magazyn, 23.33 Film fa­
bularny, 1.30 Dr Kulani — Arzt auf 
Hawaii — serial:

SKY ONE: 7.00 DJ Kat Show, 9.10 
Playabout i Ms Pepperport, 10.30 Oto 
Lucy, 11.00 To twoja runda, 11.30 
Młodzi lekarze, 12.00 Zuchwały i pięk­
ny, 12.30 Młody i niecierpliwy, 13.30 
Wyznanie, 14.30 Inny świat, 15.15 Ko­
chając, 15.45 Oto Lucy, 16.15 DJ Kat 
Show, 18.00 Zagubiony w kosmosie,
19.00 Węzeł rodzinny, 19.30 Sprzedaż 
stulecia, 20.00 Miłość w pierwszym 
rzędzie, 20.30 Alf, 21.00 Krytyczna lis­
ta, 23.00 Miłość w pierwszym rzędzie,
23.30 Tajny pokaz wideo, 0.00 Hill 
Street Blues, 1.00 Kartki teletekstu i na 
zakończenie programu — krykiet.

RTL PLUS: 9.30 Film fabularny,
11.00 Telebutik, 11.25 Riskant, 12.00 
Der Preis ist heisse — quiz, 12.35 
Dezernat M — serial, 13.00 Bogaty i 
piękny — serial, 13.2Ó Klan z Kalifornii
— serial, 14.10 Historia Springfieldów
— serial, 14.50 Die wilde Rose — 
serial, 15.35 Aktualności, 15.50 Kamp­
stern Galactica — serial, 16.40 Riskant, 
17.10 Der Preis ist heisse — quiz, 18.00 
Człowiek za 6 milionów dolarów — 
serial, 18.45 Aktualności, 19.20 Serial 
20.15 Mini Playback Show, 21 15 Film 
fabularny -- komedia angielska, 23.00 
Magazyn kulturalny, 2330 Aktualno­
ści, 23.35 Playboy Late Night, 0.30 
Film erotyczny prod, angielskiej

Za zmiany w programie redakcja 
nie odpowiada.

Moszcz 
rolowej 
Jadwigi 18 

tel. 22-77-98 
22-90-31 
tlx: 562093

77.flR.R1---------------------------------------

Obyczajowa 
pieriestrojka 
w Wietnamie

Ekonomiczna pieriestrojka w Wiet­
namie w niezwykłym tempie przeo­
braża tutejszą obyczajowość. Świat 
przestał być dla Wietnamczyków po­
jęciem enigmatycznym, kojarzącym 
się głównie ze Związkiem Radzieckim 
i bliżej nieokreślonym imperializmem, 
który ma wrogie, zaborcze zamiary.

Cudzoziemcy z Zachodu coraz czę­
ściej odwiedzają Wietnam turystycz­
nie i w interesach, emigranci spędzają 
w ojczyźnie urlopy, a masowo po­
wracający z Europy Wschodniej „ga­
starbeiterzy" stanowią także pomost 
między WRS a innym, znanym dotąd 
tylko wybrańcom światem. Rozwój 
telewizji i wideo to dodatkowe źródło 
wpływów. Z przemycanych masowo 
kaset magnetofonowych młodzi Wie­
tnamczycy czerpią wiedzę o innej mo­
dzie, innym sposobie bycia, innym, 
ciekawszym życiu. Tradycja przegry­
wa z kierunkami lansowanymi przez 
młode pokolenie, a tempo zmian jest 
szalone.

W szacownej siedzibie Zgromadze­
nia Narodowego, nie opodal Mauzo­
leum Ho Chi Minha, tam, gdzie zbie­
rają się zwykle gremia partyjne i od­
bywają się sesje parlamentarne, trwa­
ła ostatnio... rewia mody. Wzbudziła 
ona ogromne zainteresowanie miesz­
kańców Hanoi. Jeszcze trzy lata temu 
dziewczęta prezentujące się publicz­
nie w kostiumach kąpielowych były­
by napiętnowane za obrazę godności 
kobiety!

Kilka dni wcześniej młodzieżowy 
tygodnik „Tien Phong" zorganizował 
pierwsze oficjalne wybory Miss Wiet­
namu. Próbował przeprowadzić je już 
przed dwoma laty, ale władze nie 
udzieliły poparcia, a „dziki konkurs" 
spotkał się z ostrą krytyką „obrońców 
moralności". Ale czasy się zmieniły i 
w tym roku za zgodą resortu kultury 
wybory objęły cały kraj. Kilkaset dzie­
wcząt stanęło do rywalizacji, a w 
finałowym konkursie tytuł najpięk­
niejszej Wietnamki i koronę zdobyła 
21-letnia studentka Instytutu Języ­
ków Obcych Nguyen Die Hau, bijąc 
konkurentki nie tylko urodą, ale też 
wynikami testów na inteligencję. 
Zdjęcia najładniejszych finalistek tra­
fiły na łamy gazet, fragmenty imprezy 
pokazała telewizja, a wiele uczestni­
czek konkursu zotało pierwszymi w 
Wietnamie zawodowymi modelkami.

Obyczajowe przyśpieszenie sprzyja 
przede wszystkim wietnamskim ko­
bietom, wciąż dyskryminowanym i 
niedocenianym. Oprócz obowiązków 
domowych i macierzyńskich wyko­
nują one najcięższe prace w polu, 
pracują na budowach, a nawet w 
przemyśle ciężkim. Mężczyźni wolą 
służbę w wojsku lub w policji albo 
karierę urzędniczą, zdominowali u- 
sługi i handel. Zajmują 98 procent 
foteli dyrektorskich. Młode Wietna­
mki usiłują dokonać korekty w krzyw­
dzącym je układzie, szukają swej sza­
nsy na studiach, w nauce języków

obcych, rzemiośle. Coraz więcej ko­
biet z powodzeniem walczy o niezale­
żność, a zachodnie wzory są ich atu­
tem. Na ulicach Hanoi i Sajgonu dzie­
wczyny śmigają na kolorowych mo­
torynkach, zakładają prywatne intere­
sy, sklepiki, kafejki, zakłady kosmety­
czne.

Jeszcze przed kilkoma laty nawet 
towarzyski kontakt Wietnamczyka z 
cudzoziemcem był ryzykowny i koń­
czył się nierzadko przykrymi dla niego 
konsekwencjami. Dziś tajna policja 
nie reaguje na podobne znajomości, a 
Wietnamczycy nie mają obaw i kom­
pleksów wobec białych.

Wietnamskia ulica stała się barw­
niejsza. Dominująca do niedawna 
szaro-zielona tonacja w ubiorze u- 
stępuje różnobarwnej, kolorowej. 
Dżinsy i bluzki bawełniane, sprowa­
dzane z Tajlandii, Korei Południowej i 
Chin, cieszą się największym powo­
dzeniem wśród młodzieży, a tradycyj­
ne kimona wkłada się tylko od święta. 
W kraju, gdzie jeszcze przed kilkoma 
laty mydło było rarytasem, roi się na 
bazarach od zagranicznych kosmety­
ków. Uliczni fryzjerzy strzygą według 
europejskich kanonów mody, a miej­
scowi krawcy w swych prymityw­
nych pracowniach mają do dyspozy­
cji najnowsze żurnale.

Coraz więcej w Hanoi, Hajfongu, 
Sajgonie dyskotek i klubów tanecz­
nych, z których rodzimą muzykę wy­
parły światowe przeboje z lambadą na 
czele. Pojawiły się kolorowe magazy­
ny, a prasa jest redagowana żywiej, 
ciekawiej, przynosi sporo informacji 
ze świata.

Po Sajgonie zmieniają się także 
inne miasta, na przykład Hanoi. Jed­
nak wiele rejonów Wietnamu, poło­
żonych z dala od głównych ośrod­
ków, odciętych bezdrożami, żyje 
wciąż w innym mieście, tak jak przed 
dwudziestoma, a może stoma laty...

TADEUSZ TRZCIŃSKI

UMIAR POTRZEBNY NIE TYLKO W JEDZENIU
Ogłaszane co pewien czas rezultaty ba­

dań naukowych nad sposobami odżywia­
nia się współczesnego człowieka przyno­
szą niewątpliwie cenne wskazówki, jak 
unikać zagrożeń dla naszego zdrowia, a 
nieraz i życia. Jednocześnie jednak wpro­
wadzają często straszliwy zamęt w dotych­
czasowej diecie i powodują, że jedzenie, 
które dla wielu jest prostą przyjemnością, 
urasta do ryzyka.

Ostatnie wiadomości z tej dziedziny ró­
wnież nie napawają radością. Najbardziej 
kompleksowe i udokumentowane z dotąd 
przeprowadzanych w Stanach Zjednoczo­
nych obserwacji nad związkiem między 
dietą bogatą w mięso i tłuszcze zwierzęce a 
rozwojem raka jelita grubego potwierdził 
— niestety — i tę groźną zależność. Nauko­

wcy z uniwersytetu w Harvardzie przed­
stawili w „New England Journal of Medi­
cine" wynik swoich sześcioletnich badań 
nad odżywianiem się 88751 pielęgniarek w 
wieku 34-59 lat. Okazuje się, że u kobiet, 
które spożywały duże ilości baraniny, wie­
przowiny i wołowiny oraz sporo tłuszczu 
zwierzęcego, możliwość rozwoju raka jelita 
grubego jest dwa i pół raza większa niż u 
tych, które jadały te produkty rzadziej. Nie­
spodzianką jest to, że nabiał nie powoduje 
żadnych zagrożeń.

— Najkorzystniejsza dieta to dużo ja­
rzyn, owoców i tylko od czasu do czasu 
kurczak lub ryba, wyrzeczenie się „czer­
wonego" mięsa, czyli koniec ukochanego 
przez Amerykanów krwawego steku — taki 
wyrok wydał prowadzący badania dr Wal­

ter Willett, profesor epidemiologii i żywie­
nia. — Jestem pod wrażeniem opubliko­
wanych wyników badań — powiedział 
David Eddy, profesor w Duke University, 
również zajmujący się zagadnieniem za­
grożeń nowotworowych w American Can­
cer Institute. Zastanowienie się nad sposo­
bem odżywiania,jest już imperatywem.

Odezwały się także i inne głosy kwes­
tionujące niektóre zbyt radykalne wskaza­
nia, na przykład Mary Abbot Hess, znana 
dietetyczka i przewodnicząca American 
Dietetic Association sprzeciwia się pomys­
łowi całkowitego wyeliminowania z naszej 
diety codziennej mięsa „czerwonego" i 
namawianiu do wegetarianizmu. Jak wi­
dać, i tym razem wśród ekspertów nie ma 
zgody.

M.W.

jest „odmieńcem". Jego wskazówki poruszają się w przeciwnym kierunku niż w normalnym 
ykonany został dla duńskiej firmy produkującej alkohol „Gammel Dansk".

Fot. Kazimierz Ratajczyk
Ten zegar jest „odmieńcem 

zegarze

Ręce precz od Antarktyki
Podpisany 30 lat temu układ w sprawie 

Antarktyki wyznacza surowe ograniczenia 
w zakresie eksploatacji bogactw natural­
nych tego kontynentu. Pomimo to postę­
puje degradacja arktycznego środowiska

naturalnego. Wśród państw — uczestni­
ków układu dojrzewa ostatnio przekonanie 
o konieczności całkowitego zakazu wydo­
bycia bogactw naturalnych na Antarkty­
dzie.

r EXBUD SA
Oddział we Wrocławiu

ogłasza nabór kandydatów r
(w zawodach budowlanych)

do pracy na terenie RFN posiadających dokument 
o nazwie PERMIT OFFICE (P.O.)
Oferty listowne, zawierające ksero permitu, uprawnień zawodo­
wych oraz kwestionariusz osobowy proszę kierować pod 
adresem: EXBUD SA Oddział we Wrocławiu 53-333 Wroc­
ław, ul. Powst. Śląskich 28/30, Dział Eksportu.
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CI] Telewizja
PROGRAM 1

15.10 Aktualności Telegazety
15.15 Uniwersytet Nauczycielski: 

Nieobecne dyskursy — temat piąty
15.40 Program dnia
15.45 Wiadomości popołudniowe
15.55 Wideo-Top
16.05 „Miecze Waylanda” — ode. 7 

filmu angielskiego z serii „Robin 
Hood” reż. Robert Young

17.15 Teleexpress
17.35 Encyklopedia II wojny świa­

towej
18.00 10 minut
18.10 „Czarne chmury” — ode. 5 

serialu TVP, reż. Andrzej Konic
19.15 Dobranoc: Przygody Bolka i 

Lolka
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji — Vaclav Ha­

vel: „Audiencja” i „Protest”, reż. Feliks 
Falk; wyk.: Mariusz Benoit, Kazimierz 
Kaczor i Władysław Kowalski

22.00 Rzeczpospolita samorządna
22.30 Wiadomości wieczorne
22.45 Leksykon polskiej muzyki 

rozrywkowej — „S”

23.50 Jutro w programie
23.55 J. niemiecki — 1. 14

PROGRAM 2

13.30 Powitanie 
13.35 Przegląd prasy
13.45 Antena Dwójki — propozycje 

programowe
14.00 CNN — Headline News
14.15 Konkurs 5 milionów — spor­

towe współzaw. szkół podstawowych
15.00 Zwierzęta wokół nas: Podaj 

łapę
15.30 „Capital City” ode. 5 II cz. 

serialu angielskiego
16.30 Widziane z Gdańska
16.45 Ojczyzna — polszczyzna: 

Och, te nazwiska na „el”
17.00 „Kozice wolą cień” — ode. 

filmu fab. prod, francuskiej z serii „Ak­
cja Open”

18.00 Kronika
18.30 Przegląd polskich kronik fil­

mowych
19.00 Obserwator
19.30 J. angielski — 1. 14
20.00 Auto moto fan club
20.30 Punkt widzenia — sprawy e- 

kologii
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Rozmowy o cierpieniu
22.10 „Capital City” — powtórz.

ode. 5 serialu
23.05 Poezja konkretna — reportaż
23.20 Komentarz dnia
23.25 CNN — Headline News

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02,2.00,3.00,4.00,5.00,6.02, 
6.30, 7.00, 8.00, 9.02, 10.02. 11.00, 12.05,
13.00. 14.00.15.00.16.00.19.00.20.00, 21.00,
22.00
Komunikaty energetyczne i gazownictwa:
7.55.13.00, 21.00
Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.18,
13.00, 21.00

6.00- 8.00 Sygnały dnia 6.10 Informacje radia 
kierowców 6.40 Przegląd informacji sportowych 
7.00 Dziennik poranny 8.15 Radio Biznes 8.45 
Lekcja języka „Special English" 8.55 Stephen 
King — „Miasteczko Salem" 9.00 Cztery pory roku
10.30 Julian Stryjkowski — To samo, ale inaczej
10.40 Piosenki ze znakiem jakości 11.30 Przeboje 
non stop 12.05 Z kraju i ze świata — magazyn 
12.25 W Ameryce o Polsce 12.35 Radio kierow­
ców 13,08 Tańce minionej epoki 13.35 Rolnicza 
antena 14.05 Magazyn muzyczny „Rytm" 16.10 
Muzyka i aktualności 16.50 Dziennik Radia Waty­
kańskiego 17.05 Raport 17.30 Radio Sat 19.00 Z 
kraju i ze świata — magazyn 19.30 Radio dzie­
ciom: „Roczniak" serial słuchowiskowy Elżbiety 
Hartwig wg pow. Marjorie Rawlings 20.10 Śla­
dem naszych interwencji 20.15 Koncert życzeń 
20.35 Przezorny Zawsze Ubezpieczony 20.40 No­
tatnik kulturalny 20.45 Mircea Eliade — „Młodość 
stulatka" 21.08 Kronika sportowa 21.30 Muzyko­
wanie wśród przyjaciół—Willis Conover 22.05 Na 
różnych instrumentach 22.15 Dzieła organowe 
Franciszka Liszta Introdukcja i Magnificat z sym­
fonii Dantejskiej 23.00 Dziennik wieczorny 23.15 
Panorama świata 23.30 Poetyckie prezentacje — 
Joanna Pollakówna 23.55 Myśli przed końcem 
dnia

PROGRAM III

Warszawa UKF 71.45 MHz stereo, UKF
66.41 MHz, 70.97 MHz mono nadawany od 
poniedziałku do piątku od godz. 4.57 do 4.00 
Serwis Trójki: 5.00, 6.00, 7.00. 8.00, 9.00,
12.00, 14.00, 16.00, 17.00, 18.00. 23.00

5.00- 9.05 Zapraszamy do Trójki 6.15 Informacje 
sportowe 7.30 Polityka dla wszystkich 8.15 Busi­

ness news 8.30 Tom Clancy „Polowanie na Czer­
wony Październik" 9.05 Winien i ma 10.30 Folk w 
pigułce 10.40 Saul Bellow „Przypadki Augie'go 
Marcha" 10.50 Blues w pigułce 11.00 Kilka słów 
o... 11.10 Jazz w pigułce 11.20 Kilka słów o...
11.30 W kręgu muzyki kameralnej (stereo) 12.00 
Radio Kanada 12.07 W tonacji Trójki 13.00 Tom 
Clancy „Polowanie na Czerwony Październik" 
13.10 Powtórka z rozrywki: „Kocham pana, panie 
Sułku" 14.03 Muzyka organowa niemieckiego 
baroku 15.00 Sportowa Trójka 15.15 Brum
16.00- 19.30 Zapraszamy doTrójki 18.05 Informa­
cje sportowe 18.15 Klub Trójki 19.15 Klub Trójki
19.30 Złote lata Lulu (1) 19.50 Saul Bellow 
„Przypadki Augie'go Marcha" 20.00 Bielszy od­
cień bluesa 20.30 15 minut dla... 20.45 Trzy 
kwadranse jazzu 21.30 Książka tygodnia: Luis 
Ferdynande Celine „Podróż do kresu nocy" 21.45 
Forum młodych muzyków 22.15 Powieść w wy­
daniu dźwiękowym: James Jones „Stąd do wie­
czności" (stereo) 22.45 Opera tygodnia: Modest 
Muśorgski „Chowańszczyzna” 23.00 Informacje 
sportowe 23.05 Polityka dla wszystkich 23.10 
Piosenka to mały teatr 23.45 Radio Kanada 23.50 
James Grunert „Moje życie dla kobiet"
24.00- 4.00 Trójka pod księżycem (stereo)

Koszalin
6.00—9.00 Studio Bałtyk, w tym: 6.05,

7.00 i 8.00 Wiadomości 8.30 Sygnały 
świata 9.00—13.00 Studio Kontakt, w tym:
10.00 Przegląd prasy 10.30 „Moje życie" 
— ode. 6 pow. I. Duncan 12.00 i 13.00 
Wiadomości 13.05 Amatorzy przed mikro­
fonem — aud. W. Stachowsksiego 13.20 
Muzyczny relaks 13.40 Wieś i rolnictwo
14.00 Na muzycznej pięciolinii 15.00—17.00 
Program autorski T. Grzechowiaka, w tym,
16.00 Przegląd aktualności 17.00 Z jednej 
płyty — aud. W. Stachowskiego 17.50 
Program na jutro

TV i PR zastrzegają sobie możliwość 
zmian w programach!

FIRMA „ASIP"
Słupsk, ul. Krzywa 6, tel. 280-34 (w godz. 8.00—15.00) 

PROWADZI SPRZEDAŻ HURTOWĄ 
TV TENSAJ 20 cali, WIDEO TENSAJ, WIDEO SHARP,

TV FUNAI 20 cali, KASETY TENSAJ E-180 (ATEST)

SPÓŁKA HANDLOWA 
„GRYFEX"ZAPRASZA 
DO SWOICH SKLEPÓW:
Słupsk: Zaborowskiej 53 (przy pętli trolejbusów) 

Słupsk: Sygietyńskiego4 A (róg Buczka i Jaracza) 

Słupsk: Sienkiewicza 18 

Darłowo: Hotelowa 10 

Lębork: Staromiejska 10 A 

GDZIE MIĘDZY INNYMI OFERUJE:
— TV TENSAJ 14 cali — 3.100.000,—
— TV TENSAJ 20 cali — 4.250.000,—
— WIDEO TENSAJ —4.050.000
— WIDEO SHARP — 4.500.000

ZAPEWNIAMY 6-MIESIĘCZNĄ 
GWARANCJĘ W NASZYM SERWISIE

G-3150-0

Szpak Mozarta
Jaką rolę w twórczości Mozarta 

odegrał szpak, którego kompozytor 
kupił w maju 1784 roku próbują do­
ciec amerykańscy psycholodzy M. 
West i E. King. Prowadzą oni badania 
nad psychiką autora „Czarodziejskie­
go fletu" i szczegółowo analizują róż­
ne okresy jego życia. O zakupię ptaka 
wiadomo z ząehowańej księgi wydat­
ków kompozytora. Obok tej notatki 
Mozart zapisał motyw muzyczny za­

gwizdany przez szpaka. Ten sam mo­
tyw występuje w koncercie fortepia­
nowym, który został wówczas skom­
ponowany. Czy szpak powtarzał za­
słyszane fragmenty muzyki, czy też 
śpiew ptaka stał się źródłem inspiracji 
dla wielkiego kompozytora? Ten mu­
zykalny ptak żył u Mozarta ponad,3 
lata, co także zostało Udokumento­
wane notatką w zapiskach kompozy­
tora. (PAP)

Dziś zlecenie, jutro ogłoszenie

LOKAL 38 m do wydzierżawienia. Ko­
szalin, Młyńska 21. G-3156

FIATA 125p, rok 1980 przyczepa cam­
pingowa N-126 E, rok 1986 sprzedam. 
Koszalin, tel. 542-70. G-3157

DO wydzierżawienia 70 m kw. na cichą 
produkcję lub hurtownię. Koszalin, tel.
523- 40. G-3158

SPRZEDAM suszarnię, 2 brykieciarki do 
trocin. Koszalin, tel. 367-93, po szesnastej.

G-3159

FSO combi sprzedam. Koszalin, tel.
524- 74. G-3160

POSZUKUJĘ mieszkania. Koszalin, tel. 
356-82. G-3161

KUKURYDZĘ pękającą kupię. Koszalin, 
505-39. G-3162

KIOSK handlowy sprzedam. Koszalin, 
570-96. G-3163

SPRZEDAM ladę chłodniczą, telewizor 
Helios. Słupsk, tel. 334-95. G-3164

MAGNETOWID tanio. Ustka, 146-272. 
_____________________________ G-3165

DOMOFONY szybko, solidnie. Słupsk, 
tel. 210-41.___________________ G-3166

SPRZEDAM sklep 113 m kw. Słupsk, 
Norwida 2/88, tel. 343-08.

G-3167

WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam butik. 
Słupsk, 387-99, w godz. 15—20.

G-3168

LI AZA sprzedam. Kobylnica, Główna 86.
G-3169

126p (1987) sprzedam. Kobylnica, Głó­
wna 86. G-3170

SPRZEDAM dom. Ustka, tel. 145-414. 
_____________________ G-3171

PANIENKA poszukuje pracy. Słupsk, tel. 
342-45.______________________ G-3172

HURTOWNIA Cer-Bud Kobylnica, ul. 
Leśna 4, tel. 291 -25 zatrudni księgowego z 
prawem jazdy i znajomością prowadzenia 
ksiąg handlowych. G-3173

BARAKOWÓZ przystosowany do dzia­
łalności handlowej sprzedam. Słupsk, 22 
Lipca 23/12.__________________ G-3174

OPEL rekord diesel (1987), mercedesa 
200D sprzedam. Słupsk, 221 -42.

G-2815

SPRZEDAM trabanta silnik volkswage- 
na, skodę 105, działkę budowlaną 12 arów. 
Szczecinek, tel. 444-79. G-3175

USŁUGI stolarskie — boazerie, szafy,

szafki, pawlacze. Darłówko, tel. 20-73, 
Piotr Jończyk. G-3176

SPRZEDAM orkan i hydrofor 500L. No­
we Gronowo 51, Rumiński. G-3184

KUPIĘ numer telefonu w Lęborku kon­
takt 621-445, godz. 7—15. G-3179

2,13 ha ziemi w Mostach, silnik nowy 
ferguson sprzedam. Lębork — Mosty, Dłu­
ga 24. G-3180

POSZUKUJĘ lokalu do wynajęcia. Koło­
brzeg, tel. 232-81. G-3181

KUPIĘ kontener do działalności hand­
lowej. Kołobrzeg, tel. 229-69.

G-3182

KUPIĘ działkę budowlaną w Kołobrze­
gu, 246-80. G-3183-0

SPRZEDAM fiata 126p, rok 1982. 
Szczecinek, tel. 433-24. G-3177

FUTRO (lisy), szafę chłodniczą, zamra­
żarkę, ladę sprzedam. Słupsk, 236-82.

G-3178

PIEC gazowy c.o. sprzedam. Słupsk tel. 
295-33. G-3190

SWARZĘDZKIE zestawy wypoczynko­
we. Punkt przyjmowania zleceń. Ustka 
Marynarki Polskiej 49. G-3191

KUPIĘ numer telefoniczny (os. Niepod­
ległości) Słupsk tel. 288-93 (9.00—17.00)

G-3192

FIATA 126p (1984) pilnie sprzedam. 
Słupsk tel. 319-09 po 16. G-3193

POLONEZA (marzec 1990) zamienię na 
dostawczy. Słupsk 237-30. G-3194

STARA 28 (chłodnia) — sprawny — 
sprzedam lub zamienię na osobowy, diesel. 
Ustka 146-460. G-3195

DZIAŁKĘ na domek szeregowy w Słups­
ku sprzedam lub zamienię na samochód z 
dopłatą. Słupsk tel. 313-72.

__________________ G-3196

PIECE c.o. 1,8—2,5 sprzedam. Słupsk 
tel.377-86. G-3185

VW Golfa 1100 (1980) sprzedam. 
Słupsk tel. 231-87.____________ G-3186

FSO 1500, 1989 rok, silnik poloneza 
5-biegowy. Skrzynię ładunkową do żuka 
kompletną — sprzedam. Słupsk tel. 
215-11. _________________ G-3187

HURTOWNIA — Kobylnica, Widzińska 
2 — słodycze, orzeszki, reklamówki.

G-3188

FIATA 128 stan dobry — sprzedam. 
Kępice tel. 310. ^ G-3189
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Policzyć wszystko w systemie „REGON", 
a więc po nowemu

Nazwa „REGON” jest nieco tajem­
nicza, niektórzy odnoszą się do niej 
trochę nieufnie. Tymczasem jest to no­
wy, powszechny, informatyczny system 
kodowania wszystkich działających 
podmiotów statystycznymi numerami 
identyfikacyjnymi. Ma służyć głównie

samym podmiotom gospodarczym, u- 
łatwiać prowadzenie ich własnych 
spraw w kontaktach z innymi part­
nerami, którzy już korzystają, bądź 
będą korzystać z systemów informaty­
cznych, np. celnego, podatkowego, u- 
bezpieczeniowego, bankowego.

^4

■

Ciężko mi
Słupsk. — Mam chorego synka, który leczony jest w poradni zdrowia psychicznego 

dla dzieci pisze Czytelniczka z ul. Długiej. — Dziecko bezwiednie moczy się, trzeba 
ciągle zmieniać odzież i pościel. Mam jeszcze drugiego, zdrowego syna. Obydwaj 
muszą spać w jednym łóżku, bo nie ma gdzie wstawić drugiego. Mieszkamy w jednym 
pokoju na parterze starego domu. Mieszkanie wilgotne, zimne — niczym w lodówce. 
Dzieci łatwo się zaziębiają. Mój mąż leczy się w Lubuczewie, ale obecnie znowu 
powrócił do nałogu i zakłóca spokój domowy. W takiej atmosferze, w jednym zimnym 
pokoju nie mogą się moje dzieci normalnie rozwijać. Wszystkie dokumenty dowodzą­
ce rzetelności mojej relacji złożyłam w zeszłym roku w ratuszu. Żadnego odzewu, 
żadnego przydziału bardziej godziwego mieszkania. Może redakcja opublikuje moją 
skargę, może do kogoś wreszcie dotrze?

Prosimy Urząd Miejski o udzielenie odpowiedzi: kiedy zostanie udzielona pomoc 
mieszkance ul. Długiej? (ce)

Był bal na 
a burmistrz

Lęborska Fundacja Kultury ma na 
swoim koncie kilka udanych imprez z 
których między innymi czerpie docho­
dy na swoją działalność. Ma ona służyć 
reaktywowaniu życia kulturalnego w 
mieście. Jego mieszkańcom zaserwowa­
no ostatnio bal karnawałowy.

W restauracji „Neptun”, którą prze­
strojono rekwizytami nawiązującymi 
do dziecięcej beztorski oraz baśni, ze­
szło się ponad 100 osób. Wszystkich 
spotkały niespodzianki, bo na podsta­
wie elementów scenograficznych trzeba 
było odgadnąć tytuł bajki i odegrać z 
niej jakąś scenkę. Chyba najłatwiej było 
zainscenizować Czerwonego Kapturka

wiele par, 
poprowadził

i Wilczka oraz „dwóch takich, co ukra­
dli księżyc”. Najlepsi odtwórcy otrzy­
mywali nagrody.

Nie brakło innych atrakcji tego balu, 
którego znakomitymi wodzierejami o- 
kazali się aktorzy słupskiego Kabaretu 
„De-Ka-De”. Tańce rozpoczęły się kla­
sycznym tangiem, zainaugurowanym 
przez burmistrza i jego małżonkę. Była 
też licytacja obrazu K. Grzesiaka, z 
której dochód przeznaczono na pomoc 
Litwie. Poza tym wybór królowej i 
króla balu, a także napitki i zakąski 
sprawiły to, że tę zorganizowaną przez 
Lęborską Fundację Kultury imprezę 
mile się wspomina, (wir)

Co trzeba wiedzieć o „Regonie” — o 
tym najlepiej poinformuje Wojewódzki 
Urząd Statystyczny w Słupsku. Tam też 
można uzyskać wyczerpujące informar 
cje o statystycznych numerach iden­
tyfikacyjnych, które okazują się nie­
zbędne w prowadzeniu wszystkich 
form działalności gospodarczej.

Ponadto w słupskim WUS poinfor­
mowano nas, iż od początku br. obo­
wiązują nowe, ujednolicone zasady 
zbierania danych o prowadzonej, poza­
rolniczej, działalności gospodarczej. 
Zakres i terminy wypełniania obowiąz­
ków sprawozdawczych są uzależnione 
od liczby zatrudnionych przez podmio­
ty gospodarcze pracowników według 
stanu na dzień 30 listopada br. Szczegó­
łowych informacji można, i pewnie 
trzeba, zasięgnąć w WUS. Ta instytucja 
musi już bowiem liczyć wszystko po 
nowemu, a zatem sporządzać sprawo­
zdania i opracowania pozbawione już 
danych, które były potrzebne w sys­
temie nakazowo-rozdzielczym. Tym 
samym umożliwi to publikowanie in­
formacji, które odzwierciedlają rzeczy­
wisty stan naszej gospodarki oraz zmia­
ny zachodzące w sferze nieprodukcyj­
nej. (wir)
Zdjęcie:

IRENEUSZ WOJTKIEWICZ

Mikołaje 
czekoladowe 
„powędrowały" 
do „dwójki"

Miastko. Zwrócili się do nas nauczyciele 
Szkoły Podstawowej nr 2, którzy tą drogą 
chcą serdecznie podziękować panu Lechowi 
Kotkiewiczowi, głównemu sponsorowi szko­
lnej zabawy karnawałowej. Pan Kotkiewicz 
ofiarował dzieciom z klas młodszych wyroby 
czekoladowe (ponad 80 szt. mikołajów) z 
własnego sklepu. Samorząd Szkolny organi­
zujący zabawę miał zbyt skromne fundusze, 
by pozwolić sobie na tak drogie zakupy 
słodkości. Tym bardziej więc liczy się miły 
gest. W imieniu dzieci z miasteckiej „dwójki”
—- serdecznie dziękujemy! (kor)

Główczyce. Kolejna grupa słuchaczy 
przygotowuje się do zakończenia nauki w 
Studium Zawodowym o kierunku rolni­
czym, prowadzonym od dziesięciu już lat 
przy miejscowej Szkole Podstawowej. Trzy 
i pół roku temu naukę na kursie „zerowym" 
rozpoczynało 46 osób, kończyć będą ją 22 
osoby. Zajęcia przez cały ten okres prowa­
dzone były systemem zaocznym, trzy razy 
w tygodniu. A mimo to, jak się okazuje, nie 
wszyscy wytrzymali trudy tej szkoły.

Absolwenci Studium otrzymują dyplomy 
ukończenia szkoły średniej. Nauka zakoń­
czy się w maju. Obecnie trwają przygoto­
wania do uruchomienia kolejnego kursu 
zerowego dla nowej grupy osób, która 
będzie chciała w ten sposób kontynuować 
naukę. Jeśli tylko znajdą się chętni i taka 
grupa się zbierze, w lutym, zaraz po feriach 
rozpoczną się pierwsze zajęcia.

Przed
maturą

Warunkiem zapisania się na Studium jest 
ukończone 18 lat, dostarczenie skierowa­
nia z zakładu pracy, ukończenie szkoły 
rolniczej, lub podobnej, albo posiadanie 
własnego gospodarstwa rolnego. Jak z 
tegp wynika, Studiun jest ogromną szansą 
także dla absolwentów szkół podstawo­
wych, którzy chcą zdobywać wiedzę i dos­
konalić swoje umiejętności rolnicze.

Dyrektorem i głównym organizatorem tej 
formy szkolenia w Główczycach jest dyrek­
tor miejscowej Szkoły Podstawowej, Ry­
szard Kuza. (z)

W MIASTKU

Niebezpieczeństwa w ruchu 
komunikacyjnym

Miastko. Jak długo jeszcze przejazd 
przez Miastko będzie gehenną dla zmo­
toryzowanych? Kiedy poprawią się wa­
runki bezpieczeństwa w ruchu komuni­
kacyjnym miasta? Radna Rady Miasta 
i Gminy p. Aniela Krzyżanowska pró­
bowała dać odpowiedź na te pytania. 
Na sesjach i w rozmowach z mieszkań­
cami Miastka poruszała sprawę bez­
pieczeństwa dzieci uczęszczających do 
Szkoły Podstawowej nr 1. Ulica Chrob­
rego, przy której znajduje się szkoła 
była drogą dwukierunkową. W krót­
kim okresie kilku uczniów uległo wypa­
dkom. Tylko szczęśliwemu trafowi za­
wdzięczają to, że żyją:

Do szkoły uczęszcza ok. 1300 
uczniów. W godzinach rannych i popo­
łudniowych ulicą Chrobrego sunie bar­
wny pochód uczniów, nie wszyscy bo­
wiem mieszczą się na chodnikach. Z 
inicjatywy radnych ul. Chrobrego za­
mieniono na jednokierunkową. Dzięki 
temu znacznie poprawiło się bezpiecze­
ństwo dzieci idących do i ze szkoły. 
Niestety, nie trwa to długo. Władze 
miejskie przygotowują się do kolejnej 
zmiany oznakowania ulicy. Samocho­
dy mają się poruszać po tej ulicy znowu 
w obu kierunkach. Sprawa ma być

Spotkanie przy opłatku
Słupsk. Towarzystwo Przyjaciół Grod­

na i Wilna organizuje tradycyjne spotkanie 
z opłatkiem. Członków i sympatyków daw­
nych ziem kresowych gospodarze zapra­
szają dzisiaj, 4 bm. o godz. 18 do Klubu 
PAX przy ul. gen. Pankowa 9. (a)

WAŻNE SPOTKANIE

0 bezrobotnych, bezdomnych
1 potrzebujących pomocy...

Słupsk. Miejski Komitet Obywatelski i Klub Międzynarodowej Prasy i Książki w 
Słupsku organizują dziś (4 lutego) otwarte spotkanie poświęcone problemom 
bezrobocia, braku mieszkań oraz wszelkim formom pomocy społecznej. W spotkaniu 
wezmą udział m. in.: wiceprezydent miasta — Ryszard Wojtkowiak, Dyrektor 
Wojewódzkiego Biura Pracy — Henryk Świerczyński, dyrektor Wojewódzkiego 
Zespołu Pomocy Społecznej — Jadwiga Pawłowska, sekretarz Zarządu Wojewódz­
kiego PKPS — Halina Dłubisz i wiceprezes Słupskiego Koła Towarzystwa Pomocy 
im. Brata Alberta — Józef Dobrecki.

Spotkanie odbywa się w czytelni Klubu MPiK — początek o godz. 18. (wis)

podjęta na najbliższej sesji Rady. — 
Czy dla „widzimisię” kilku panów z 
Urzędu Miasta warto narażać dzieci na 
śmiertelne niebezpieczeństwo? — pyta 
radna p. Krzyżanowska.

Miasteckim „wąskim gardłem” w 
ruchu komunikacyjnym jest odcinek ul. 
Armii Czerwonej. Kiedy w godzinach 
rannych samochody dostawcze (do 
sklepu masarniczego, warzywniczego 
czy drogeryjnego) zatrzymają się choć­
by na kilka łub kilkanaście minut — 
jezdnia, będąca trasą przelotową ze 
Słupska do Poznania jest praktycznie 
nieprzejezdna.

W Miastku brakuje obwodnicy, na 
którą skierowany byłby cały ruch tran­
zytowy. Czasami zdarzają się awarie 
sieci kanalizacyjnej. Ostatnio jedna z 
poważniejszych miała miejsce na ul. 
Wybickiego. Zdaniem policjantów z 
sekcji ruchu drogowego Komendy Re­
jonowej Policji, gdzie ta awaria zdarzy­
ła się kilkadziesiąt metrów dalej, na 
wysokości ul. Fabrycznej — przejazd 
przez Miastko w kierunku Poznania 
byłby zamknięty. Czy w budżecie mias­
ta znajdą się fundusze na poprawę 
bezpieczeństwa w ruchu komunikacyj­
nym Miastka? (kor)

Nie kijem go, 
to pałką

Słupsk. W odpowiedzi na notatkę pt. „Z 
pistoletem do dziecka” Rejonowa Komenda 
Policji wyjaśnia, że prowadzi w sprawie po­
stępowanie przygotowawcze. Sprawca nie 
użył pistoletu, lecz pojemnika aerozolowego. 
Dzieci nie bawiły się w „wojnę” jak zrelac­
jonowała babcia chłopca, lecz w ... korzys­
tanie z domofonu „ponad miarę”. Sąsiada 
jednak nic nie tłumaczy — ani nadwraż­
liwość, ani brak cierpliwości — za użycie 
gazu w stosunku do dziecka będzie odpowia­
dał przed prokuratorem, (ce)

Kto pomoże inwalidzie?
— Piszę do Was z wielkimi opora­

mi, przez całe życie bowiem starałem 
się nie wyciągać swych rąk po jakąś 
pomoc czy wsparcie. W tym przypad­
ku również nie proszę o wsparcie, lecz 
o pomoc...

Tyle ze wstępu listu pana Włodzi­
mierza Matyska, zamieszkałego w Lę­
borku przy ul. Majewskiego 3/1. Jest 
inwalidą wojennym II grupy. Wskutek 
odniesionych ran i związanych z tym 
przewlekłych chorób nie jest w stanie 
poruszać się samodzielnie. Potrzebny 
mu specjalny pojazd inwalidzki. O 
taki wystarał się kiedyś Związek In­
walidów Wojennych. Był to 10-letni 
motocykl, który służył W. Matyskowi 
przez 5 lat. Pojazd jednak rozsypał się, 
a jego użytkownik został unierucho­
miony.

Decyzją komisji lekarskiej naszemu

Czytelnikowi przyznano wózek inwa­
lidzki „Duo-2". Problem jednak w 
tym, iż takich środków lokomocji te­
raz nie można nabyć. Produkowane 
one były wNRD. Na zakup takowego 
pojazdu od innych producentów za­
granicznych inwalidę nie stać. Zatem 
został skazany na kule, którymi nie da 
się zastąpić wózka. Zwłaszcza wtedy, 
gdy autor listu chce skorzystać z dzia­
łki pracowniczej, znajdującej się 3 
kilometry od miejsca zamieszkania. 
Działka jest dla niego jedną z bardzo 
niewielu rzeczy, pozwalających czuć 
się samodzielnym, komuś i czemuś 
potrzebnym. Przypuszcza, że może 
ktoś posiada taki zmotoryzowany po­
jazd inwalidzki i zechciałby go od­
sprzedać.

My też liczymy, iż ktoś okaże po­
moc panu W. Matyskowi. (wir)
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Gratulacje dla Ani
Koczała. Młoda mieszkanka Koczały Ania Jankiewicz chodzi do szkoły zawodo­

wej az w Krakowie. Miło nam donieść, że godnie reprezentuje młodzież ze swojej wsi.
Arna jest uzdolnioną malarką. Jej prace plastyczne zostały zaprezentowane na 

konkursie pod hasłem: „ Widok z okna ” ogłoszonym przez Krakowskie Towarzystwo 
Plastyczne. Praca (akwarela) autorstwa Ani Jankiewicz uzyskała Ił miejsce. 
Serdecznie gratulujemy sukcesu!

Warto podkreślić, iz Ania jest także bardzo dobrą tkaczką. Jako uczennica szkoły 
tkactwa artystycznego osiąga dobre wyniki w nauce, a wszystkie wolne chwile 
poświęca artystycznemu tkaniu i malowaniu.

!\a zdjęciach: Ania Jankiewicz przy pracy, (ce)

Zdjęcia: Jan Maziejuk

t.
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Puchar dla 
Stali

Ustka. W rozegranym Halowym Tu­
rnieju Piłki Nożnej uczestniczyło 5 dru­
żyn: Stal Jezierzyce, Darłovia Darłowo, 

| Comindex Damnica oraz Jantar I i II 
Ustka. Pierwsze miejsce zajęli piłkarze 

I Stali Jezierzyce wywożąc w nagrodę 
puchar prezesa MZKS „Jantar”. Ił 

j miejsce — „Jantar” I, III m. Darłovia 
Darłowo, IV m. Jantar II i Vm. Comin- 

I dex Damnica. Za najlepszego bram­
karza turnieju uznano Wiesława Per­
kowskiego ze Stali. Najcelniej strzelali 

| do bramki przeciwników Waldemar 
Kubica i Piotr Stańczyk po 7 bramek 

I (obaj z Jantara). Za najlepszego pił- 
| karza w całym turnieju uznano Artura 
Suryło z Comindexu Damnica. Wymie­
nieni otrzymali nagrody ufundowane 

I przez burmistrza Ustki oraz Radę Spon- 
I sorów sekcji piłkarskiej Jantara.

(mazur)

Turniej
najmłodszych

Bierkowo. Reprezentacje 7 szkół pod­
stawowych uczestniczyły w II Halowym 
Turnieju Gier i Zabaw Ruchowych. Star­
towały 16 osobowe zespoły najmłodszych 
klas (I—IV). Dzieci brały udział w sztafe­
tach sprawnościowych oraz wielu innych 

| konkurencjach. Kolejność szkół była na­
stępująca: I m. SP Jezierzyce, II m. SP 
Bierkowo, III m. SP Wrzeście, IV m. Włyn- 

[ kówko, V m. SP Smołdzino, VI m. SP 
Rogawica, i VII m. SP Siemianice. Opieku­
nowie najlepszych zespołów, to: Renata 
Lemisiewicz, Dariusz Miecznikowski, Fra­
nciszek Marnot, Marek Madeła i Krzysztof 
Bieńkowski. Wszystkie szkoły otrzymały 

I puchary i nagrody w postaci sprzętu spor­
towego oraz słodycze. Organizatorami tej 
udanej imprezy i fundatorami nagród byli: 
WZ LZS, Rada Gminna LZS w Słupsku,

I SZS w Bierkowie oraz SP w Smołdzinie.
(mazur)

IMie tylko 
sportowcy

Pisząc o półkoloniach organizowanych 
podczas ferii zimowych w słupskich szko- 

I łach wspomnieliśmy, że w SP nr 14 funk­
cjonuje obóz dochodzący dla uczniów klas 
sportowych. Okazuje się, że codziennie 
przychodzą tu także dzieci z innych klas — 
razem około stu osób. Uczestnicy tak zor­
ganizowanego wypoczynku nie płacą ani 
grosza, bowiem całość finansowana jest 
przez Szkolny Związek Sportowy, Kurato- 

I rium Oświaty i Wychowania oraz z do­
chodów za wynajem hali sportowej. Zatem 
nie tylko w SP nr 15, ale także w słupskiej 
„czternastce dzieci mogą miło spędzić

Telefony
SŁUPSK. 991 — Pogotowie Energety­

czne, 992 — Pogotowie Gazownicze, 993 
— Pogotowie Ciepłownicze, 994— Pogo­
towie Wodnokanalizacyjne, 997 — Policja, 
998 - Straż Pożarna, 999 — Pogotowie
Ratunkowe, podstacje przy ul. Banacha, 
tel. 31 -371,913 — Biuro Numerów, 955 — 
Automatyczna Informacja Paszportowa, 
Informacja Kolejowa, 933 — Pociągi przy­
jeżdżające do Słupska, 934 — Pociągi 
odjeżdżające ze Słupska, Telefon zaufania 
„A", tel. 242-78, czynny w środy i piątki — 
g. 16-20; Informacja o komunikacji miejs­
kiej MPK w Słupsku — 278-67, Telefon 
zaufania 280-35, czynny w godz. 15-20 (w 
soboty i w niedziele w godz. 9-17), Pomoc 
drogowa (całodobowa) tel. 279-40. Po­
gotowie telewizyjne — czynne codziennie 
w godz. 9—21, Słupsk, tel. 293-74

ł Dyżury
SŁUPSK: 77002 ul. Wojska Polskiego 

tel. 228-93
LĘBORK: 77006 pl. Pokoju tel. 621 -152

Kino
SŁUPSK: MILENIUM — sala „Pomors­

ka" — „Dzika Orchidea" (USA, I. 18) 
17.00,19.15 — sala „Mieszko" — „Kocha­
nie zmniejszyłem dzieciaki" (USA), 11.30, 
13.45, 15.30, „Tango i Cach” (USA, I. 15) 
17.30, 19.30

MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY 
— nieczynne

BYTÓW: ALBATROS — „Linia śmierci" 
(ang., I. 18), „Trzech ojców" (franc., 1.15) 

CZARNE: PRZODOWNIK —„Winnetou 
w Dolinie Śmierci" (jug.)

CZŁUCHÓW: UCIECHA — „Brazil" 
(ang., I. 15)

DAMNICA: RELAX — nieczynne 
DEBRZNO: PIONIER — „Czarownica" 

(USA, ,l. 18)
DEBRZNO: KLUBOWE — „Zdradzeni" 

(USA, I. 15)
DĘBNICA KASZUBSKA — „Akt ze­

msty" (USA, I. 18)
KĘPICE: PRZYJAŹŃ — „Harry i Hender­

sonowie" (USA)
LĘBORK: FREGATA — „Koszmarz ulicy 

Wiązów" (USA, I. 18)
ŁEBA: RYBAK — „Trzech ojców" 

(franc., I. 15)
MIASTKO: GRAŻYNA — „Nocny jast­

rząb" (USA, I. 15)
SIEMIROWICE: MUZA — nieczynne 
USTKA: DELFIN — „Willow" (USA I 12) 

WYPOŻYCZALNIE 
SŁUPSK: „VIDEO MASTERS" ul. Chod­

kiewicza 12 czynna codziennie w qodz 
12—18
„PACO" ul. 3 Maja 22 (MCK) czynna 
codziennie 10—12 i 15—19 w niedz 
10—15

USTKA: Wróblewskiego 6/41 
„NOVA" ul. 22 Lipca czynna: dni powsze­
dnie 11 —18 wolne soboty 15—18 „WIDEO 
TOP ul. Zaborowskiej 55 czynna w dni 
powszednie 11—19 wolne soboty 11—15 
(Teb)
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* Czarni 
jak
dawniej!

KAISER TRZYNASTY W GIETEN

„Brąz" Dariusza Gila
Slalomy 
w Saalbach

GÓRNIK — AZS KOSZALIN 93:87

Rozstrzygnęła końcówka
. Trwa dobra passa siatkarek Czar­
nych Słupsk. Jeszcze żadnej drużynie 
w 1991 roku nie udało się pokonać 
zespołu trenera Jerzego Komorows­
kiego. Po triumfie w Pucharze Polski 
przed tygodniem w Myślenicach za­
wodniczki Czarnych serię zwycięstw 
kontynuowały w rozpoczętym właś­
nie drugim etapie rozgrywek mistrzo­
wskich I ligi.

Słupszczanki dwa pierwsze mecze 
w systemie „play off” grały na wyjeź- 

^ dzie z Kolejarzem Katowice. Drużyna
® Czarnych odniosła dwa zasłużone

zwycięstwa: w sobotę 3:1 (14:16, 
15:12,15:10,15:10) i w niedzielę 3:0 
(15:7, 15:8, 15:11). Do dalszego a- 
wansu oraz walki o miejsca 1—4 
Teresie Worek i jej koleżankom po­
trzebne jest jeszcze tylko jedno zwy­
cięstwo. Formalności zapewne zosta­
ną dopełnione już w najbliższą sobo­
tę, gdy do Słupska przyjedzie zespół 
katowicki.

Inne wyniki: ŁKS Łódź — Stal 
Bielsko-Biała 3:1 (!) i 1:3, Budo­
wlani Toruń — Gedania Gdańsk 
0:3 i 3:1 (!), Płomień Sosnowiec 
— Wisła Kraków 2:3 i 3:0. (fen)

Wygrana
Pogoni

W spotkaniu o wejście do II ligi 
makroregionu pomorskiego siatkarze 
Pogoni Lębork grali u siebie z Zatoką 
Puck. Gospodarze, prowadzeni przez 
trenera Wojciechowskiego, nie dali 
żadnych szans rywalom i w ciągu 40 
minut zwyciężyli 3:0 (15:4, 15:5, 
15:2). (fen)

Jedni się smucą, 
drudzy — cieszą

Warunki atmosferyczne w Europie po­
wodują popłoch wśród producentów nart. 
Już podczas ubiegłorocznej bezśnieżnej 
zimy stracili oni około 20 miliardów dola­
rów. Dość stwierdzić, że w samej RFN 
sprzedano 200 tysięcy par nart mniej niż w 
1989 roku. •

Cieszą się za to ogromnie producenci 
armatek śnieżnych. Jedna z austriackich 
firm ustanowiła swoisty rekord — 250 
sztuk tego sprzętu sprzedała we Włoszech, 
Francji, Japonii, Korei Południowej i Cze- 
cho-Słowacji.

Sobotni występ polskich reprezentantów w mistrzostwach świata seniorów 
w kolarskich przełajach był niepomyślny. Najlepszy z naszych zajął dopiero 
dwudzieste miejsce. Był nim Robert Bodnaryk.

Znacznie lepiej spisali się Polacy we wczorajszych zawodach mistrzowskich 
juniorów. Do rywalizacji przystąpiło 45 kolarzy. Pierwszy na mecie zameldował 
się Ondrej Lukes z Czecho-Słowacji. Dariusz Gil wywalczył brązowy medal. Na 
ósmej pozycji ukończył zawody Tomasz Bukowski. Dzielnie walczył na trasie 
Andrzej Kaiser z bytowskiej Baszty. Podopieczny trenera Zbigniewa Cecota, 
który debiutował w tak ważnej imprezie, został sklasyfikowany na trzynastej 
pozycji. Gratulujemy walecznej postawy w Gieten!

Wczoraj walczyli też o najwyższy tytuł zawodowcy. Ponownie wygrał kolarz 
z kraju naszych południowych sąsiadów — Radomir Simunek. (wim)

TENISOWY PUCHAR DAVISA

Rumuni pokonani w „Arenie"
Kapitan polskiej reprezentacji davis- 

cupowej, Wojciech Fibak miał powody 
do zadowolenia, gdyż w jego rodzin­
nym Poznaniu nasza drużyna odniosła 
zwycięstwo 5:0 nad Rumunią w meczu 
grupy I Strefy Euro-Afrykańskiej. Stało 
się to już po dwóch dniach zawodów w 
hali „Arena". Najpierw wygrał Woj­
ciech Kowalski, a następnie debiutant

Blisko 
„stówy"

Różnica co najmniej dwóch klas 
dzieliła drużyny AZS Koszalin i Ostro- 
vii w spotkaniu II ligi koszykarek, 
które rozegrano w sobotę w hali KO- 
SiR. Wygrały wysoko koszalinianki 
98:34 (45:18). Punkty dla AZS zdo­
były: Anna Chwalińska — 20, Monika 
Wołowska — 18, Alicja Kałużna — 
17, Barbara Dobrowolska, Anna Ga- 
łus — po 9, Dorota Wojniusz — 8, 
Ryszarda Ingielewicz — 6, Joanna 
Sworowska — 5, Agnieszka Pożerska 
— 4 i Ewa Odrzywolska — 0. Naj­
więcej punktów dla Ostrovii uzyskały: 
Kornelia Wawrzyniak — 14 i Maria 
Skrzypaczak — 7.

W piątek pisaliśmy, że życzymy a- 
kademiczkom zdobycia stu punktów, 
ale granica ta nie została przekroczo­
na, choć podopieczne trenera Józefa 
Wołowskiego były bliskie celu. Na 
trybunach kibice gorąco je do tego 
dopingowali. Były i zakłady o... lżej­
sze trunki, które przyniosły „wygra­
ną" pesymistów.

Drużyna gości po awansie do II ligi

Dariusz Nowicki — syn wielokrotnego 
reprezentanta kraju, Tadeusza. Wsobo- 
tnim deblu Kowalski wraz z Tomaszem 
Iwańskim przypieczętowali sukces.

W dniach 3—5 maja nasz zespół 
spotka się z Wielką Brytanią w Polsce.

Do sensacji doszło w Zagrzebiu, 
gdzie Jugosławia wyeliminowała 
Szwecję. Skandynawom nie pomógł 
nawet słynny Stefan Edberg! (wim)

przeżyła prawdziwe „przemeblowa­
nie", gdyż cztery zawodniczki zamiast 
grać są na urlopach macierzyńskich, a 
jedna wybrała inny klub, Nic zatem 
dziwnego, że w sobotę stanowiły one 
wyłącznie tło dla koszalinianek i to 
nawet wtedy, gdy na boisku grała 
tzw. druga piątka AZS. W 13 minucie 
na tablicy widniał rezultat 34:4 dla 
miejscowych, a w drugiej połowie 
pierwsze punkty Ostrovia zdobyła do­
piero w 9 minucie gry!

Inne rezultaty: BKS Bydgoszcz — 
AZS Warszawa 81:66, Stomil Ol­
sztyn — AZS Gdańsk 52:76, AZS 
Poznań — AZS Szczecin 63:59, 
AZS Wrocław — AZS Toruń 
41:65, Widzew Łódź — Lechia To­
maszów 76:55.

1. AZS Poznań 14
2. AZS Koszalin 13
3. AZS Toruń 11
4. AZS Szczecin 10
5. AZS Wrocław 7
6. Widzew 7
7. BKS Bydgoszcz 7
8. AZS Gdańsk 5
9. Lechia 4

10. Stomil 3
11. AZS Warszawa 3
12. Ostrovia 0

0 28
1 27
3 25
4 24
7 21
7 21
7 21
9 19

10 18
11 17
11 17
14 14
(wim)

Istna
Wyraźnie nie wiedzie się w rundzie 

rewanżowej II ligi koszykarzom Czar­
nych Słupsk. W Zgorzelcu Turów nie 
dał im żadnych szans i pokonał pod­
opiecznych Mirosława Lisztwana 
93:71(46:32). Wśród gospodarzy 
najskuteczniejsi byli: Igor Nazarenko 
— 33 pkt., Zygmunt Tofil — 16 i 
Cezary Polis — 14. Punkty dla Czar­
nych uzyskali: Artur Gliszczyński — 
34 (sześć razy za trzy), Władimir Wie- 
remiejenko — 9, Krzysztof Grzesz­
czak, Sławomir Zieniewicz — po 8, 
Romuald Kiezik — 6, Jacek Rzepiński 

% — 3, Ireneusz Szymański — 2 i Piotr 
Bałbatun — 1.

Ostry szturm od początku meczu 
przypuścili koszykarze Turowa. Słup-

klapa!
szczanie, grający bez Damiana Peluti- 
sa, nie byli w stanie powstrzymać 
Igora Nazarenki, który popisywał się 
skutecznymi rzutami. W szóstej minu­
cie było już 17:1 dla gospodarzy. 
Potem -Czarni próbowali walczyć i 
częściowo zmniejszyli straty (25:11, 
34:27 dla miejscowych). Nie pomog­
ły jednak serie celnych rzutów zza linii 
6,25 m w wykonaniu Artura Glisz­
czyńskiego.

Po przerwie turowanie nadal kont­
rolowali grę i utrzymywali przewagę 
15 punktów. W 27 minucie było 
57:42, a osiem minut później 73:58. 
Słupszczanie nie byli w stanie odrobić 
strat.

Była to trzecia z rzędu porażka pod­

opiecznych Mirosława Lisztwana, a 
w następnej kolejce czeka ich trudny i 
ważny mecz z Obrą w Kościanie.

Inne wyniki: Polonia Warszawa 
— Obra Kościan 91:82, Pogoń 
Szczecin — ŁKS 102:78, Start 
Łódź — Spójnia Stargard 79:101, 
Wybrzeże Gdańsk — Weltinex
Bydgoszcz 53:74, MKS-MOS
Pruszków — Skra Warszawa
84:71.

1. Polonia 14 0 28
2. Spójnia 11 3 25
3. Weltinex 10 3 23
4. Pogoń 8 6 22
5. MKS-MOS 7 6 20
6. Wybrzeże 6 8 20
7. Turów 6 8 20
8. ŁKS 5 9 19
9. Skra 5 9 19

10. Czarni 5 9 19
11. Obra 4 10 18
12. Start 2 12 16

(fen)

WRESZCIE zwyciężył. Po 
trzech nieudanych próbach 
Ben Johnson wygrał bieg na 

50 metrów. Cieszył się z tego ogrom­
nie, a zebrana w Ottawie publiczność 
nie szczędziła mu braw.

Jeszcze do niedawna był najbar­
dziej znienawidzonym sportowcem 
świata. Fani nie mogli mu wybaczyć 
tego, że pozbawił ich złudzeń. Prze­
ciwnicy wykorzystali okazję, by żądać 
całkowitego unicestwienia „bestii 
nafaszerowanej sterydami jak koń".

Sam Johnson koncentrował się na 
walce o skrócenie dyskwalifikacji i 
zezwolenie na start. Dostał je w stycz- 
niu 1991 r.

„Bestia" stanęła na bieżni i... zo­
stała w blokach startowych. Znany z 
błyskawicznego, nadludzkiego refle­
ksu Johnson po prostu „zaspał" i na 
mityngu w Hamilton (11 stycznia) nie 
zdążył już dogonić bardzo zresztą 
przeciętnych rywali. Historia powtó­
rzyła się tydzień później w Los An­
geles.

Czy jednak ktokolwiek mógł lepiej 
wyreżyserować jego karierę. Przecież 
publika przychodzi na imprezy głów­
nie po to, by przeżyć coś niezwyk-

NIEUCZCIWOŚĆ
POPŁACA

—j—
łego. Już samo pojawienie się „bes­
tii" jest magnesem. Tysiące ludzi, któ­
rzy na co dzień zupełnie nie interesują 
się sportem, przyszły na mityngi tylko 
po to, by zobaczyć jak po dwuletniej 
kuracji odtruwającej wygląda nie­
gdysiejszy demon bieżni. A jeśli do­
datkowych emocji dostarczy jego 
walka o pierwsze zwycięstwo, wido­
wisko może być fascynujące.

Nic więc dziwnego, że organizato­
rzy imprez lekkoatletycznych dosłow­
nie stają na głowie, by ściągnąć do 
siebie Johnsona. I dobrze wiedzą co 
robią. Jeszcze do niedawna zawody 
halowe przyciągały bardzo nielicz­
nych widzów, sprinterskie pojedynki 
na dystansie 50 jardów pasjonowały 
wyłącznie fanatyków, których w Ka­
nadzie i USA nie ma zbyt wielu. 
Pojawienie się Johnsona zupełnie 
zmieniło sytuację. Teraz na każdych

zawodach zjawia się komplet wi­
dzów.

A im pełniejsze trybuny, tym więk­
sze honoraria. Już dziś Johnson zna­
lazł się w gronie najlepiej opłacanych 
sportowców. Za pierwszy występ w 
Hamilton otrzymał 17 tys. dolarów. W 
Los Angeles zainkasował 30 tys. Tyle 
samo w Ottawie, z tym że tam wziął 
jeszcze premię za zwycięstwo.

Organizatorzy imprez z Europy i 
Japonii zapowiedzieli wyasygnowa­
nie znacznie większych sum. Żądny 
sukcesów i reklamy Johnson będzie 
startował niemal co tydzień. Jego 
konto powiększy się w tempie, o 
jakim gwiazdy niezaangażowane w 
skandale mogą tylko pomarzyć. Jak 
na razie najdalej poszli Hiszpanie, 
którzy za udział w mityngu w Sevilli, 
gdzie rywalem Johnsona byłby Carl 
Lewis, zaproponowali obu sportow­
com po... 3 miliony dolarów. Jeszcze 
żaden lekkoatleta nie otarł się o takie 
pieniądze. Świat bywa jednak prze­
wrotny. Wygląda przecież na to, że 
nieuczciwość i hańba koniec końców 
popłacają.

ANDRZEJ MIKORSKI

Alpejskie mistrzostwa świata w Saal- 
bach przyniosły wielkie powody do ra­
dości gospodarzom: Austriacy zdobyli 
większość złotych medali. Aż dwukrot­
nie na najwyższym podium stawał Ste­
fan Eberharter, który triumfował w su­
pergigancie i kombinacji.

W rywalizacji kobiet zanotowano se­
nsacje. W kombinacji zwyciężyła nie­
spodziewanie Szwajcarka Chantal Bou­
rn issen, choć stawiano na jej utytułowa­
ną rodaczkę Vreni Schneider. Z kolei 
slalom gigant przyniósł sukces szwedz­
kiej zawodniczce Petlinie Wiberg.

Wczoraj Austriak Rudolf Nierlich 
zwyciężył w ostatniej konkurencji mist­
rzostw świata — slalomie gigancie męż­
czyzn. (wim)

Rezygnacja
We Francji wciąż tematem prasy 

jest kara naiożona przez Komisję Dys­
cyplinarną Francuskiej Federacji Pił­
karskiej na Bernarda Tąpie. 47-letni 
biznesmen został zawieszony na 12 
miesięcy, nie może w tym okresie 
pełnić żadnych funkcji związanych z 
futbolem, a nawet przebywać pod­
czas spotkań w szatni i na ławce 
rezerwowych. Tąpie ukarany został za 
próbę przekupstwa w ligowym me­
czu Olympique Marsylia z Girondins 
Bordeaux.

Prezydent Olympique zapowiedział 
rezygnację ze stanowiska, lecz doda!: 
„wcześniej zagwarantuję klubowi 
dalszy byt, spróbuję umożliwić mu 
zdobycie po raz trzeci tytułu mistrza 
Francji i wygrania z Milanem w ćwierć­
finale Pucharu Europy", (opr. wim)

Stracił menedżera
Antero Verto postanowił zrezygnować z 

opieki nad słynnym fińskim skoczkiem nar­
ciarskim Mattim Nykaenenerh. Głównym 
powodem tej decyzji był fakt, że Nykaenen 
stał się nałogowym alkoholikiem, który 
stracił kontrolę nad tym, co robi. Zdaniem 
menedżera działacze powinni namówić 
sportowca, aby podjął się próby wyzwole­
nia ze swojej choroby alkoholowej.

(opr. wim)

Koszykarze AZS Koszalin w drugiej 
fazie rozgrywek I ligi grają w przy­
słowiową „kratkę". W minioną sobo­
tę w pojedynku o miejsca 7—12 do­
znali porażki w Wałbrzychu z tamtej­
szym Górnikiem 87:93 (41:43). Pun­
kty dla gości uzyskali: Leszek Doliński 
— 30, Ryszard Razik — 16, Krzysztof 
Wierzbicki — 14, Władimir Żołniero- 
wicz — 11, Euzebiusz Gutkowski i 
Krzysztof Janicki — po 8. Najskutecz­
niejsi wśród gospodarzy: Jerzy Żywa- 
rski, Maciej Buczkowski — po 19 i 
Zbigniew Schmutzer — 18 pkt.

Od początku meczu toczyła się za­
cięta walka o każdą piłkę. Akademicy 
długo dotrzymywali kroku gospoda­
rzom. Trzy minuty przed końcem na­
sza drużyna nawet przeważała, lecz w 
ostatniej fazie meczu seria błędów i 
raczej nie sprzyjający gościom sę­
dziowie złożyły się na przegraną AZS.

Inne wyniki: o miejsca 1—6 —

Śląsk Wrocław — Victoria Sos­
nowiec 72:70, Zastał Zielona Gó­
ra — ASPRO Wrocław 79:95, 
Lech Poznań — Stal Stalowa Wo­
la 83:84 (I) o miejsca 7—12 — AZS 
Toruń — Legia Warszawa 109:92, 
Hutnik Kraków — Stal Bobrek 
Bytom 86:97,
1. ASPRO 17 9 43
2. Śląsk 17 9 43
3. Victoria 17 9 43
4. Lech 16 10 42
5. Stal St. Wola 15 11 41
6. Zastał 13 13 39
7. Górnik 13 13 39
8. Stal Bobrek 12 14 38
9. Hutnik 11 15 37

10. AZS Toruń 9 17 35
11. AZS Koszalin 9 17 35
12. Legia 7 19 33

W najbliższą środę (6 lutego) AZS
Koszalin podejmie u siebie Hutni­
ka Kraków. Początek meczu w hali 
Gwardii o godz. 18. (wim)

Opłaca się wspomóc sport!
W Warszawie obradowała Rada Kongresu Kultury Fizycznej. Podczas 

spotkania ustalono, że w bieżącym roku na sport z budżetu państwa 
przeznaczonych zostanie 3 biliony 600 miliardów złotych. Suma ta 
zostanie rozłożona na trzy resorty: Ministerstwo Edukacji Narodowej, 
Ministerstwo Zdrowia oraz Komitet Młodzieży i kultury Fizycznej. 
Zapadła też decyzja, iż od 1 lipca każda kwota przekazana na sport 
odpisywana będzie od podstawy opodatkowania wpłacającego.

Podano także, że wkrótce opublikowany zostanie list Episkopatu w 
^ sprawie zdrowia i sportu, (opr. wim)

0 sporcie na wesoło
Pytają biegacza na orientację: Jak roz­

poznać kierunki świata, gdy się nie ma 
kompasu?

— Trzeba tylko znaleźć Unię kolejową i 
obserwować pociągi. Pełne jadą na 
wschód, a puste na zachód.

★ ★ ★
Arbiter piłkarski Kowalski zalicza się do 

nieprzekupnych. Czy jest aż taki uczciwy?
— Nie żąda za dużo!

★ ★ ★
Żona robi wymówki mężowi: Wcale o 

mnie nie myślisz. Ciągle ten sport i sport. 
Założę się, że nie pamiętasz nawet daty 
naszego ślubu...

— Jak to nie. To było wtedy, kiedy GKS 
Katowice przegra/ z Bayerem Leverkusen!

★ ★ ★
— Jak najlepiej stracić na wadze? — 

pyta pięściarz trenera.
— Kupić wagę za jednego „Staszica" i 

sprzedać za dwie „Skłodowskie-Curie".

Jaka jest różnica między kibicem szkoc­
kim i angielskim, którzy na skutek emocji 
wyłysieli?

— Taka, że Anglik kupi sobie perukę, a 
Szkot sprzeda grzebień!

★ ★ ★
— W Wąchocku mają nawet kryty ba­

sen!
— Ale po deszczu i pod mostem.

★ ★ ★
— Zobaczycie, że na ostatnim okrążeniu 

na prowadzenie wyjdzie ten biegacz w 
czerwonej koszulce.

— W jakiej czwerwonej? On biegnie w 
białej, a czerwony to jego język.

★ ★ ★
Szkot podchodzi do kasy stadionu, aby 

kupić bilet na mecz Aberdeen —» Legia i 
kładzie 50 pensów.

■— Bilet kosztuje funta — zwraca uwagę 
kasjer.

— Proszę pana, ale ja będę obserwował 
tylko grę Szkotów!

(opr. fen) 
Repr. Kazimierz Ratajczyk

Tęcza 
na czele

Okręgowy Związek Tenisa Stołowego w 
Słupsku przekazał nam zweryfikowaną ta­
belę rozgrywek klasy wojewódzkiej po pie­
rwszej rundzie. Oto ona:

1. Tęcza Nowa Wieś 14:0 70:19
2. Przełom Postomino 11:3 63:37
3. Żagiel Debrzpo 11:3 61:37
4. Pogoń II Lębork 6:8 52:49
5. Budowlani Główczyce 6:8 47:56
6. Czarni Czarne 4:10 31:55
7. Granit Koczała 2:12 36:60
8. Echo Biesowice 2:12 16:66

Cztery pierwsze zespoły walczyć teraz 
będą o możliwość reprezentowania woje­
wództwa słupskiego w barażach o II ligę. 
Największe szanse na premiowaną lokatę 
ma Tęcza Nowa Wieś Lęborska, (wim)

Z Drezna 
do Kolonii?

Były reprezentant Anglii, który w 
przeszłości występował między inny­
mi w klubach Nottingham Forest, 
Arsenału i FC Koeln, Tony Wood­
cock, od pewnego czasu w RFN tre­
nuje drugoligową Fortunę. Mieszka, 
oczywiście, w Kolonii.

Gdy dokonało się zjednoczenie 
Niemiec Woodcock zdecydował się 
na krótką podróż za Łabę. Powodem 
była chęć dokonania zakupu nowych 
graczy do zespołu.

Piłkarze byłej Niemieckiej Repub­
liki Demokratycznej występują już w 
Bundeslidze, grają także w niższych 
klasach rozgrywkowych w RFN.

W Dreźnie Woodcock zwrócił uwa­
gę na Hansa-Uwe Pilza i Andreasa 
Tarutmanna z tamtejszego Dynama. 
Ich debiut wiosną tego roku w bar­
wach Fortuny jest zatem wielce pra­
wdopodobny.

TOTEK
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II losowanie: 2,12,15, 23, 41, 46
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PPH „QUARTET”

84-300 Lębork, ul. Korczaka 8 
tel. 622-445 (wew, 15), 612-372

prowadzi sprzedaż:

biachjr cz. St5. 15 
t.1Bblachy ćz. 1B St

rury cz. R-35 1,5 cala bez szwa
rury gł. R-35 5/4 cala bez szwa
rury *».5/4 cala ze szwem
ceow!!ii$« St 3 s 65 x 12000
płask<Mlffma 40 x 3
rury cfc. 3/4 cajja
rury oc. 11/2 dala
rury oc. 2 cale
ceowniftä żiWmogiętego 80 x 40 
przewodu elektr. OTLżo 4x4 
kabla AL YDY 185 x4 
końcówek kablowych miedź, o 20 
końcówek kablowych miedź, o 26 
czerwieni żelazowej

x 3

3.550,
3.500,

20.000,

19.000,
15.000,
4.000,
3.000,
9.000,

19.000,
24.000, 

3.800,
38.000,
35.000, 
1.835, 
1.835,

10.600,

- zł/kg
- zł/kg
- zł/mb 
-zł/mb
- zł/mb
- zł/kg
- zł/kg
- zł/mb
- zł/mb
- zł/mb
- zł/kg
- zł/mb
- zł/mb
- zł/szt.
- zł/szt.
- zł/kg
G-1382-C

AGENCJA HANDLOWA „GAWEX” w SZCZECINKU 
(tel. 409-78)

oferuje w ciągłej sprzedaży (nurtowej i detalicznej)
anteny satelitarne (sharp konwenter 1.06 dB)
CB radio A 
telewizory fblorowe
magnetowidy, odtwarzacze, kasety wideo 
sprzęt radiowy i elektroniczny 
komputery commodore 
pralki, lodówki, zamrażarki 
kasy sklepowe Casio 
sprzęt gospodarstwa domowego

Zapraszamy do nęs-tych sklepów tj;
— Sklep pl. Wolności 11
— Sklep ul. Kardynała Wyszyńskiego 16

Ceny konkurencyjne.
K-174-0

Prywatne 
Przedsiębiorstwo 

w „EKOLOG” w Pile
działające w zakresie:

rania, produkcji, wykonawstwa i roz- 
łyszczalni ścieków komunalnych i 
f fych,
nfóiania odpadów przemysłowych i

(N^h,
ra&jf ź przedsiębiorstwami zagraniczny- 

podejmowanie wspólnych przed- 
sięWSNęć gospodarczych oraz transferu techno- 
logiiftMt

DYREKTORA ODDZIAŁU PRZEDSIĘBIORSTWA W SŁUPSKU
— wykształcenie wyższe: inżynier inżynierii środowis­

ka, inżynier budownictwa
— staż pracy minimum 6 lat w tym 3 lata na stanowisku 

kierowniczym w przedsiębiorstwach uczestniczą­
cych w procesie realizacji inwestycji w zakresie 
obiektów inżynierskich, infrastruktury technicznej 
lub ochrony środowiska

— wskazana znajomość języka angielskiego.
Poszukujemy także pracowników wyższej i średniej 
kadry kierowniczej i technicznej do pracy w pełnym i 
niepełnym \rfc/miarze w następujących specjalnościach:
1. Inżyni«$łid Lodowiska (projektowanie lub wykonawstwo)
2. Technologii oczyszczania ścieków komunalnych lub prze­

mysłowy^^ projäktowa nie lub eksploatacja)
3. Technolog unieszkodliwiania odpadów przemysłowych 

lub komunUhych (projektowanie lub eksploatacja)
. % i

Prosimy aby oferty zawierały możliwie pełny opis życia zawodo­
wego kandydatów.
Termin składania ofert 2 tygodnie od daty ukazania się 
głoszenia.

Korespondencję prosimy kierować na adres:
'’Awł*[iębiorstwo Projektowo-lnżynieryjne 

:KOLOG" oddział w Słupsku 
■270 Ustka, ul. Kopernika 19/41.

Zakład
Poligraficzno-Introligatorski

Słupsk, ul. Poznańska 42, tel. 236-51

Oferuje ^swoje usługi w zakresie druku:

moprzylepnych oraz wszelkiego rodzajuetykiet na pap;
dru ipulacyjnych i reklamowych.

Uwaga handlowcy

zakład prowadzi w ciągłej sprzedaży papier pakowy biały i 
szary, torebki pakowe 0,5-^1,5 kg, papier maszynowy 
kserograficzny oraz różnego rodzaju galanterię papier­
niczą.

Informujemy naszych stałych Klientów, 
że zakład z ui. Bobińskiego został przeniesiony 

na ul. Poznańską 42.
, G-285

Import — Export „ROBPOL” Spółka cywilna 
k Słupsk, ul. B. Wesołowskiego 1, tel. 328-58 

Uwaga sklepy oraz indywidualni nabywcy! 
Sprzedaż hurtowa, detaliczna w cenie zbytu 

(w godz. 9—17 w siedzibie Spółki)

Sprzęt RTV 
japońskiej firmy z gwarancją

• telewizor 51 cm (20 cali) pilot
• telewizor cyfrowy (digital) 63 cm (25 cali)

— wideotekst stereo, pilot
• Telewizor cyfrowy (digital) 70 cm kw. (28 cali)

— wideotekst, stereo, pilot
• odtwarzacz wideo
• wideo
• radio dwukasetowe przenośne 
UWAGA* ^irma iak° jedyna w Polsce oferuje

dodatkowo specjalny model
• radio stereofoniczne — przenośne dwukasetowe 

z compaktem o wym. 670 x 223 x 204 mm
Informacja — tel. 234-08,328-58

G-2833-0

Y

PPH „QUARTET”
84-300 Lębork, ul. Korczaka 8 

tel. 622-445, wew. 15; 621-372
prowadzi skup złomu metali kolorowych:

• brązu •
• miedzi #

# mosiądzu #
• aluminium #

• wiór ww. metali •

oraz:
•

sprzętu gospodarstwa domowego, 
sprzętu radiowo-telewizyjnego, 
kabli i przewodów aluminiowych, 
kabli i przewodów miedziowych, 
chłodnic, 
akumulatorów,

Skup prowadzony jest na terenie Przedsiębiorstwa 
„AGROMA" w Lęborku, ul. Toruńska.

Oferujemy atrakcyjne ceny!

Znane i znakomite poznańskie wędliny

Kiełbaski: frankfurterki, piastowskie, tyrolskie 
Dżemy i warzywa — przetwory firmy KOTLIN 
Pełny asortyment majonezów i koncentratów 
firmy WINIARY
Rewelacja — soki Hortexu — najtańsze w Słupsku

Delikatesy Słupia 
Słupsk, Mochnackiego 1

Kupujemy bezpośrednio u producentów, 
bez pośredników, więc sprzedajemy taniej!

Zapraszamy codziennie, czekamy do godz. 20

Przedsiębiorstwo Produkcyjne

^ SELFA
ul. Słowiańska 5 A

WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH 
DO NOWO OTWARTEJ HURTOWNI

artykułów gospodarstwa domowego 

POLECAMY tn. in.:
• szkło użytkowe

• maszynki do mięsa i makaronu 
• wyciskarki do soków 

• firanki w 15 rodzajach 
• zasłony m. in. z haftem 

• ręczniki w tym kąpielowe 
• koce, kocyki itp.

— Duży wybór, renomowani producenci krajowi i zagraniczni. 
— Atrakcyjne ceny

— Towary bezpośrednio od producentów 
— Udzielamy rabatu.

Zapraszamy do Hurtowni:
W godz. 8.00—14.00 
tel. 277-31 w. 133.

Wójt Gminy Borzytuchom
ogłasza przetarg nieograniczony

dla osób fizycznych i prawnych 
na najem lokali użytkowych <

w miejscowości Borzytuchom.

1. Lokalu o powierzchni 75 m2. z przeznaczeniem na branżę 
ogólnospożywczą — cena wywoławcza 30.000 zł/m2.

2. Lokalu o powierzchni 34 m2 z przeznaczeniem na branżę 
przemysłową — cena wywoławcza 20.000 zł/m2.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest nieprowadzenie 
dotychczas przez osobę zgłaszającą się działalności handlowej 
na terenie gminy Borzytuchom oraz wpłacenie wadium w 
wysokości 10% ceny wywoławczej, które należy wpłacić do dnia 
8 ii 1991 r. do godz. 9.00 w Urzędzie Gminy w Borzytuchomiu. 
Przetarg odbędzie się w dniu 8111991 r. o godz. 11 w GOK w 
Borzytuchomiu.
Szczegółowych informacji w przedmiocie przetargu udziela się w 
pokoju nr 5 w Urzędzie Gminy w Borzytuchomiu tel. nr 63-16. 
Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
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AGENCJA DETEKTYWISTYCZNA 
— „INTERKLON”

Koszalin, ul. Zwycięstwa 115, tel. 262-41 w. 230 
Słupsk, ul. Herbsta 4/19, tel. 35-720

realizująca zlecenia na terenie całego kraju i za granicą
oferuje:
— niekonwencjonalne usługi detektywistyczne
— informacje dot. wiarygodności osób i firm
— ochronę osobistą oraz mieszkań, willi, zakładów, sklepów
— konwoje pieniędzy, przedmiotów wartościowych i przesyłek
— usługi poszukiwawcze
— kompleksowe elektroniczne instalacje antywłamaniowe

ZAPEWNIAMY FACHOWOŚĆ I PEŁNĄ DYSKRECJĘ
K-346-0

PPH polStar

HURTOWNIA
oferuje i zaprasza wszystkich 

do zakupu 
towarów po cenach 
jak zawsze niskich

★ odzież ocieplana, obuwie 
ocieplane

★ rękawice, czapki, fartuchy
★ koszule flanelowe, trzewi­

ki przemysłowe
★ kalesony, podkoszulki, 

gumofilce
★ różne ręczniki, gumowce
Koszalin, ul. Wojska Polskiego 24 

tel. 254-52, w. 11 lub 12.
G 2338

I
JB

OKAZTA!
,EKOART” oferuje

do sprzedaży hurtowej
litewskie telewizory 

kolorowe
w wersji eksportowej 

„SILELIS"
• pal—secam z pilotem 

14 cali, 1.970 tys. zł"
• secam, 14 cali — 1.650 

tys. zł
tel. 33-26, godz. 9—13 
tel. 28-33, po godz. 15 

tlx 534318 Miastko, 
ul. Koszalińska 11.

G-2458-0

OGŁOSZENIA 
DROBENE

SPRZEDAŻ
FIATA 126p nowy. Koszalin, 273-46.

G-2926
SPRZEDAM przedpłatę na 126p, Koszalin, tel. 

266-46._______ . ________________G-2927
WARTBURGA 363W - 46.000 km. Koszalin, 

tel. 236-80, w godz. 8—16. Oprócz sobót i nie- 
dziel,    G-2928

WARTBURGA golf combi nowy. Koszalin, tel. 
246 26,   G-2929

POLONEZA, rok 1989 i fiata 126p, Koszalin, tel, 
328-96,______________  G-2627

CIĄGNIK Ursus 912 I pług 4-sklbowy, sieczkar­
nie Z-306 sprzedam. Sianów, tel. 186-601.

________ G-2161-0
SPRZEDAM dom 300 m kwadratowych na 

dzlafcełzemleślniczej 800 m kwadratowych. Ofer­
ty Słupsk, tel, 282-76, w godz, 18—-20.
__________  G-2716-0

MIESZKANIE M-4. Koszalin, tel, 602-14. 
___________________________________ G-2930

KOMFORTOWE 103 m kw. w śródmieściu, I 
piętro. Koszalin, tel. 224-73, po siedemnastej.

G-2931
SPRZEDAM segment, zestaw 

czynkowy. Koszalin, tel. 368-44.
wypo-

G-2932
WYSOKA jakość, niskie ceny — hurtownia 

kaset magnetofonowych, Gdynia, 22-44-51. 
___________________________________ K-11/B

WORKI foliowe, reklamówki sprzedam. Stupsk, 
371-87,292-39. G-736-0

SZTUCER 7x64, luneta sprzedam. 
269-96, po szesnastej.

Słupsk,
G-2933

KOTŁY c o. powierzchnia grzewcza 1—10 m 
kw., bardzo oszczędne, każde paliwo, produkuje 
Przedsiębiorstwo GRAS, Piotr Grabowski, Korzy- 
bie 5A, tel. Korzybie 21, Kępice 43 lub zakfad 
soboty 9—13._____________________ G-2363-0

CB radio, czyli łączność dla każdego, najtaniej 
kupisz w firmie Adam-Inter-Auto, ul. Niepodleg­
łości 58 Koszalin, tel. 304-92.

KUPNO

ZŁOM miedzi, mosiądzu, ołowiu, cyny, alu­
minium, cynku kupię. Warszawa, tel. 25-54-79. 
_________________________________ K-12/B-0

M-3 w Kołobrzegu kupię. Tel. 213-63. 
_________________________________ G-2091-0

STARE szafy grające. Gdańsk, 31 -22-01. 
_________________________________ G-2851-0

ŻU KA, Volkswagens transporter kupię. Koszalin, 
tel. 263-86, po dwudziestej.

G-2934

’ZAMIANY

M-3 własnościowe w Giżycku zamienię na 
podobne lub mniejsze w Koszalinie tel. grzecznoś­
ciowy Koszalin 310-50.

___________ __________ ____________ G-2853-0

LOKALE

DO wynajęcia lokal produkcyjno-han­
dlowy 150 m kw. Wiadomość: Koszalin, tel. 
355-35. G-2936

PRACA

HURTOWNIA „Smard" zatrudni akwizytora po­
siadającego prawo jazdy na samochód. Lębork, ul.

• UWAGA 
WĘDKARZE f

najlepszy sprzęt 
importowany 

ABU • CORMORAN 
• DAIWA 0SILSTAR

kupisz w sklepie
„DOMATOR & SPINNER” 

— Koszalin 
ul. Władysława IV 113 

(koło ul. Engelsa) 
PONADTO polecamy: 

abażury, lampy, lustra, stoliki itp.
G-2834-0

oferuje sprzęt TV, 
wideo, odtwarzacze, 
anteny satelitarne, 
wieże stereo firm:

SONY, GRUNDIG, 
TOSHIBA, SAMSUNG, 

OTAKE, SHIWAKI 
kamery SONY

Zapraszamy do sklepów 
w godz, 11.00—19.00 

SŁUPSK, Piłsudskiego 1b, 
tel. 39-190,

BYTÓW, Sikorskiego 42, 
tel. 24-15

Wypożyczalnia kaset wideo 
czynna w godzinach otwarcia 
sklepu przy ul. Piłsudskiego, 

Atrakcyjne ceny, duży wybór, 
gwarancja, serwis, świadczymy 
także usiugi transportowe do 4,5 
tony.

G-2769-0

komplety łazienkowe 

produkcji polskiej, 
zachodniej

Tylko u nas 

Sklep „MARPOL”

ul. Wolności 11, Słupsk

Zapraszamy!!
G-2924

V------- - ^
Abrahama 6, tel, 622-369, (8—16). G-2937

2ATRUDNIĘ uczennicę pełnoletnią umiejącą 
szyć na maszynie, Słupsk, tel. 260-49.

■ ___________________G-2749-0

USŁUGI

WIDEO FILMOWANIE. Koszalin, 534-76. 
_______________:__________G-2868-0

MONTAŻ anten satelitarnych, Instalacji prze- 
ciwwlamaniowych, przeciwpożarowych I domo- 
fonów. Koszalin, tel. 347-41. G-2869-0

SZWEDZKI — tłumaczenia. Słupsk, tel. 397-26. 
_______________________ ________G-21580-0

PRZESTRAJANIE RTV w domu klienta. Naj­
taniej, gwarancja. Koszalin, tel. 641 -79. 
___________________________ G-2739-0

DEZYNSEKCJA — deratyzacja. Koszalin, tel. 
318-34. G-2742-0

CYKLINOWANIE. Słupsk, 308-02.
G-2678-0

„MERKURY" Koszalin, ul. Piłsudskiego 12/1, 
tel. 273-89 oferuje odbiorcom indywidualnym i 
hurtowym firany, tkaniny zasłonowe, obiciowe, 
sukienkowe (m. in. ślubne i komunijne), włóczkę, 
ręczniki frotte — codziennie 9—19. G-2878-0

TELENAPRAWA
533-43.

przestrajanie. Koszalin, 
G-2693-0

AGAVIS — pośrednictwo wizowe — szybko, 
tanio, miła obsługa, najtańsze ubezpieczenia. Ko­
szalin, ul. Chopina 28, tel. 540-10, G-1944-0

PRYWATNA Klinika leczenia bólów głowy, krę­
gosłupa i narządów ruchu doktor medycyny, Wi- 
niecki, Krojanty-Dwór, tel. Chojnice 34-21. Wytnij 
— zachowaj. G-2741-0

WSZYSTKO dla niemowląt od smoczka do 
łóżeczka. Koszalin, Struga 6._______ G-2473-0

HURTOWNIA Reda Gdańska 60 oferuje: od­
zież, bieliznę, koszule, skarpety, rajstopy. Ponie­
działek — piątek 9—16.________ G-21549-0

Wszystkim, 
którzy wzięli udział 

w ostatniej drodze naszej 
Ukochanej MAMY, BABCI

Katarzyny 
Pałys-Śledzińskiej.

najserdeczniejsze
podziękowania

składa
NAJBLIŻSZA RODZINA

G-2925


